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Rok i\'.--Nr. 138. Ł6di. Sroda lb czerwca 1924 roKu. Cena nume„u IO gr11szy. 

Dolar w Warszawie 
5.185 

C EN A O G t,, O S Z EN: 
I-sza str. I w tekście 7 groszy. za wiersz milimetrowy jednoszp . (str. to szpalt1. 
Nekrologi • . • • 5 „ „ „ „ „ „ „ n „ 
Nadesłane po tekście 5 „ „ " „ „ „ „ „ „ 
Zwyczajne . • • 3 „ ,, ,, „ „ ,, „ 10 „ . 

l Ogłoszenia zamiejscowe a ~ proc„ za~ firm zagranicznych o 100 proc droże1 

CENA PRENUMERATY: 
Młesi~cznie w t..odzl . . . . • , . . • • . . . . . . . złotych t.85 

„ „ kraju . • • • • • • , . . . . • • • „ 2.50 
„ „ zagranicą. • . • • • • • • • • • . . , • „ 4.00 

Odnoszenie do domu 15 groszy miesięcznie „Kurjer Wieczorny" łącznie z .Glo· 
sem Polskim", wraz „ odnoszeniem 4.80 złotych miesięcznie. 

Redakcja i Adniin.istracjaa Ł 6 dz, Piotrkowska nr. 106 
1 I I .li Telefon nr. 7•99. I I I I I 

Orędzie Doumergue•a 
w izbiB i w senacia. Po zamordowaniu lllatteottrego. 

• , . PARYŻ, 18 czerwca. (Pat). -
• • · I W OBLICZU NIEBEZPJĘCZEN- fEDERZONI. Po odczvtaniru w senaci:e nredzia 

. W Mały dzJeó w Jednym z nafruch-

1 
STWA. RZYM. 18 c:zerwca. Nowy md:ni-

1 
nrezvdenta renubU.ki oraz '1świad-

lnvsi:ych i>unktów Rzymu r>orwauo do PARYŻ, 18 czerW1ca. Na godiri'- ster spraw wewnętrzillyd1, a do- czenia rządowei;o. nrzervwanego 
sa~ocho~u ~~cJtalls!~~zne.go z:'~\ d~ \ nę 6 wiecz.oreim król wtoski ziwo- tychczaso•wy milł1. k·ob0111j.i• Fed~ :·-1 oklaskami nrzez dwie trzecie 71a"ro 
i>ar amen u, .a teo go. . .ą 1

, ta~ p•osiedzenii.e kawalerów orderu , . •. . . 1 ' llk t l.madzen!a wl:ceoirezvdent se.na tu 
wszystkie wysdkJ dla odnalezienia go , . . . . „, .· zoni, do ~zora1 1eszcize ty o .o- . Bienvenu Martin, odczvtal msmo 
żywym lub umarłym spełzły dotąd na Anun.z4.a.ty, P1:Js1edizeima takiie król Ierowamy i po;zbaw1i1ony ws1zeLkh·e- IJ • ł · d 
· ł · h ·1 l · lki · · · · · · ._oumcr.l!ue a .ze 7.'lr oszemem v-

lllczem. I Zl\i\no~u~e ty,~ko w. C1 Wl arc 1 wi·e·; e-1 go z.naiez.eniia w faszys.to wskim r.zą misji, jako senatora. i 
Napo.zór wydarzenie o cł1a;rakterze . go mebezp1•eczensitwa. Praw.o zw o I <lz:ic nie jesit fas·zys1tą. Jest cZlotl1- zaoro1Youo:wał wvstoso-wauie do 

1><yłącwle krymtuatno-sensacyjnym, sta 
1 ła1nia tej rady przysługuj.e· k.r.6lowi ki'e~ d.robinej imper.ja'1istyomo - : nrezvde11t::1. reoubtlki uis~a ~ DON 

Io sie Jednak źródłem wydarzeń o nleo- za kontrasygnatą cz•f101ników rządu., t. .. t . . . , , . , . c _: wins7.o'Yan1em i ż':cz~ma1111 oo; 
bJiczalnych wprost nastepstwacb. K 61 . ł M r : d b , pa lJO ycz:ne3 glrtJrpy, ZinaneJ z ~ę 1 woozema orzv oełn1emu f11nkc11 

• r we,z wa. 'U.Sso llirue~o o ez s :;yd gwa•f.tow,n1nch wa~k pnz.eic11w ' dla dobra Franci i i reoubłiki. 
Przedewszystk!em okazało słę. ze ""z·g1ęc1ne.cr.o o•cz"rszicz"'·n·1a ~·tan ·o- 1. f lk. 'l p · • · t 

· • , " • · "' " "' - · l\tO aszvsitQJws 11111 swyu1 ws.po za- rooozvcia zosta1a orzv1e a .(!o-
w sprawę porwania. pos. la OllOZYCYJncgo . \V~'Sk rząduwvdi z osobników. k'6 . , · ·kl ·~ Jr. •1• zamieszane są osoł>istosci wysoko posta " •. · •. wodn·ii1mm. xacym1 O a::. -a~ . 
wioue w faszystowskiej hierarchii 1 że . rzy ty~1ko z tyt111tu przy.naleznos:1 Następne oos1edzeme sen.atu od 
uorwanJe, względnie zamordowa11°ie, nie 1 do faszyzmu dostali się nia te sta- będzie s.ię W czwa:rtek„ 

l 

było zwykłym objawem zwyrodniałe.i I nowiska. J k 'b. IWI n ttl PARYŻ, 18 czerwca. (Pat). Po 
walki pontycznej, ale że podyktowane l RtZym ma WY'g-ląd zwykły. Ruch a o a BO . • {)dczvtaniu 1()1redzla orezvdenta 0-
7ristało Jękiem przed rewelacjami, które!' uHczlł1Y normalny. Je<lyinie przed Zamordowany pra:ez faszys·tów se.kre- raz oświad'cze·n[a . rządowego w 
Matteottł miał poczynić na temat ko- d~ 1, • • • • d . N I tarz part1i socjailisiycznei Wt-Och Jiczyl izbie denutowanvch. deoutowanv 
r11pcJI, panującej wśród dygnt.łarzy fa· j re W\.qa~i ?tsm g.rnlf!Ta :zą się u-, J.at 37. Pochodził z rodzfu.1y mi.eszcz.ań- k<mtunistvcznv Cachin l)Onowił 
szystowskkh i n~lbliższych współpra- 1 m~ lu:dnrosc~, go-r~·czik•ow? .wycze-1 skiei, był z zawodu pra1Wll1liki·em i s;peda- szerel? żadań komwtłstvc.znvch. 
cownfk6w l\\ussotlnieg(), j JrnJąoe 'llGWY'~h .w.1a<lomosc1·. Og.ro- t.i~>ta :' d;ded:zi111~e prnwa karne~. Mimo, I ~e·outo:wanv s!ronnt~tw komu-

Jest to więc okrutny cios dla faszyz. 1 dy ty.Jiko maJą tamy wygląd, bo- I ze mi.at prz~ ~ob.a ś:V!etną k31:1:1'ę pro- i n:stvcz·:i~·C~ ~ou1rs R-0lhn .doma~ał 
mu i Mussolini mlał racJę, gdy z poou:-ą 1 wi.em ogród bota•ndczny ~ dwa PO- I f~o·rs1ką: 1>0sw1ę:1ł srę calkow1c1.e spr~-, s1~. \VVlasme11i1a w sp~a~re amne­
mluą oświadczył w parlamencie że spra I · • k" · t • · · wte SOCJ.ali'zmu t walce o wy,ziwoTeme stn. oonowneg-o orzvleCta do pra­
wca tego haniebnego czynu m~slał być mnit~J:ze. ~a-r• ·i • .za~ęi e s~ scią~mę-·1 klasy Pracującej. 'cv wvdalonvch kole..iarzv i nada„ 
przedewszystkiem wrogiem jego i ru- ! tern~ swi·ezo oddizrn!aimi WOJS~- Większą część lat woin:r· spędził w 'l'lia oraw.a zrzeszeń funkc.ionar.iu­
cbu, któremu przewodzi. faszyzm, jak l wemi. ArtY'lerja obozuje w Co.Jo- więzienii.u sy'cyliiskiepl, Jako przedwn·ik ·SZl{)iffi pa11.s.twowvm. 
wiadomo, Jest WYTatnem zaprzeczeniem t (\eum. woj.ny i do.piero PO. odzys~aniu W().l~ości i. Mówca krvtv~o.wat sora.we am, 
Parlamentaryzmu i demokracJt w po- • r~~oc~ł z.Y'\"ą dz11ał~łno.sć. w part11 so- b~sadv francuskt'Cl orzv Wa tv ka~ 
wszechule przyJętem znaczeniu tego. "11.IC.JA TOS.I< ANSKA W QZY- ~Ja~1.styczneJ, wysuwaiąc się ?'1razu na I me. • . . 
słowa. Wypowiedział oo trwającemu l MIE. Je~ cz~~; dz.tękl ~oJ'llośc.lom l wytrwa.- . 'w, z~.konczcrnu wvrazt!l nrzc.Jso~ 
od stu lat Przeszło ustrojowi parlamcn~ i . 7ęi trr:ic • W til i;~r ,} eh di.a 11ar!J! nanle. 7.C 
tarnemu woinę.T oto zaledwie po kilku . -~Z~M, 18. c~crwca. (Pa.t.) -:1 cliwi'lach, gdv kom11n'w1 s~a~ SiPUStOS2je- Herriot be~izie umiał bronić nraw 
fatach eksperymentów oka:rnie się nleu- } 'Joel.kic _wrazenic wy.wolc:fo tutaJ: nic. i?eo.we, ~. f~szyzm pa.Jil ~'?'byte~ u;a- ; i bezo.reczeństwa Franc}i. 
;folnym surogatem parlamentaryzmu,. t>rzybyc1e do Rzymu oddziału tos-1 ter1a.ny pa~tn '. mordow·a· r. Je>J c.z.t„~11kow • N~s~:1m1e . o. Dr~ewod111c~ncv 
gn.iazdem zgnilizny, demoralizacji i te-! kańskiej milicji narodowej. I -: M.atteotti obJąt sek-::eł~nat ! na „tano- komt~J1 odsz:kodowan .. Du.bo!s. o­
roru. OiiaTa krwi posła i\ta tteotłlei"o nie i D . ·,• , .· ~ . . . dd . , w1sku tem odda-1 partn nies1>0zytc za~tu- .ma wiat St)rawe sołat !l!em1ec'k'ch. 
ooszła na marne. Zdemaskowała ;lłoro- • z1enrnK1 \Vy Jasma.Ją, ~c o . . z1a- gi. Dzięki niemu natria socjalistyczna .oświadczaiac. ie li' całości sołat. 
be, toczącą sfery kierownicze powoje:i- , tv te P.r~b;~~ na pow1tanrr~ ~e-. ~~1~0 wszystko zdolata p:zetrwa.: na.i· d?konanvch nrzez Rze~zę; Fran:J~ 
nych Włoch, i miejmy nadzieje, zawro- .I ge11ta abtsynsfo1ego, Ra.as-Tata1ne-1c1ęzs'le cz.asy ba111dytyzm.u raszys.·to:vskie nie i:otrzvmafa na(ezneJ czesc1; 
cl ojczy1.ne Oarrfb:ildiego z manowców i 2'10. go, wydaJWata wł.asne p1sm-0 codzienne, cboc mrał~ Orawo d-0 50 Pr-Oe. teJ 

na .iakie weszła. '
1
. Red. ,,Corriere d'Jtalia", Fitlippeli ~ .w osfa.~ic~ wyb?rach otrz;mata .~ai· sum~. . . 

t ł kl i k t 1 w1eks2ą Llcvśc głosow z pośmd partn o- Mowca stwierdza: ze Nlemcv 
P~ .odwróceniu . się karty histol'il '" ' zos a wy uczony ze zw ąz~ u ~a-1 pozycy]!nych. Sam Mal>te-01ttl uzyskał posi:ulaia śm-lki dla sotacenia na· 

Aru;li1 1 we Francji zaczyna chwiać słę szystów. Jllrutldait z Rzymu i Wen·ecit. Jeżvtości. Niemcv wvwioiłv za· 
w posadach ostatnia reduta reakcji spo- Byl 011 na.jgrozni,ajszym przeciwni- 1.?ranice włecej niż 9 miliardów 
łecznej w kult11ralneJ Europie. W ia- ŚMIERĆ kiem fasrzystów, k·tórzy też naidsyłiali mu marek złotvch. 
wrotlfem tempie usuwa się naszemu ro- MORDERCOM MATTEOTTIEQO anooimowe wyroki śmierci, a już w r. Dalsze deb~tv odbędą sie w 
dzłmcmu wstecwictwu grunt pod noga- . ( . ) 1921, w okresie wyba.rczym, upr.owadzili czwartek. 
mJ. Znika mu z oczu miraż. w który : ~ZY~, 18 c,::erwca.. Pat. ~ go po rnz p!ierwszy. MatteoHi byl 1st-Qlt­

~rzez lata byfo z_ai>a'rzone, .iak w .b~- , Wcz'OraJ powtorz.rły. się. ~ man 1-j nie wtaiemn1czony we wszystkie afery i 
"two, który llYł Jego cstahuą nadz1eJą festa.cle z (m'Wodu zimkrnęci•a Mat- oszus twa fasz:'stów, które piętnował w 
•na przysz.łoś~. Beznadziejna pustka, sta- teottie&'O prasie i na zebraiiiach. W pierwszem 

llllwiąca istotę i treść „faszyzmu" pot- W k • . '1 S t M t d Po I swem przemó.wieniu w nowej rzbioe wy-
-k. • • osc1e e an a ar a e po o · „ 1ego, uzewuętrznia się w ruenbłagany i wlókł na światło dzien!lle gwa!ty i 
41>(1SÓb. - Odpraw OllO mszę ŚWięfą za SJ)O· szwi11dJe, popef11!011e przez faszys1fÓW W 

Ale oozatem z wydarzeń włosklch lcój duszy zmarłego przywódcy SO wybo,rach o·sta·tmich, w 01kres.iie wybo•r-

,1łynie dla nas jeszcze Jedna nauka. Oto cial.tzmu. czym \vyka.zY'\vał n1a podstawie doku-

1'0 stwierdzełllu faktu porwanla 1>osła K~1edy w brami1e ~doła ukaiza- mentów, Jak rząd faszys•towski sfa.fsoo~ 
f11atteottleito włoski minister spraw we- la się w t·orwa:r:zysitwie si:ostiry żo- wał cyfry budżetu vaństw01wego \~' ce-
wnetrzn:vch natychmiast podał się do dy . . · lach wyborczych, zwalc~ał korupCJę fa~ 
riis.il. Wypaclek dowiódł, że bezpleczeń- na Mat··eottieg.o, tłum w01tał: szystowskich wf::idz koleio1Wych, trwo-
stwo publiczne szwankuje i ten, który „Śmierć mordercom Matteottiego" nicnie bogact wa nairodo1wego na korzyść 
h·111 działem życia państwowego klerufe Wdowa zwróe'iifa się d10 tłumu. pro k:.a:piltaln prywa;tuego i t. p. Właśnie mi·at 

niezwłocznie wyciągnął z tego konse- 5Zą'C O l{)'OmO'C W o:ds•zukaniu 71\Vloik ujawnić nowe, a wielce kom,pr.omitującc 
kwcncJe. rneża wysokich dygnlfarzy faszystowskich o-

. . . . szustwa, gdy z,ostal zamordoiwruny. 
lak się dzieje na kulturalnym zacho­

dzi c,nawet w ()Środkach, tolerofących 
11itakratyczne eks1>erymenty. 

A u nas? Pożal sle Boże! 

Pam Miatteott1 zos.tafa przyJę:~a Wydał oo tez w prerws•zą raoznicę fa. 

CZY NIEMCY ZAPŁACA? 

PAE~Yż. 18 czenv\..a. (Prut. ) 
Te .Jo.t1~il:d" im~ewMuJe. że Mac 

Do.nald .i Herriot ro.zpatrzą szereg 
'ac::hdrA·eń, ohch odzącyic.b oba kra­
.ie. ~pecJa·linie sprawę ods7lkodiowań 
i kointr•oH wods'kowe,j. Rząid fra111-
cuS1k'i zakoimui11 i1knwaf osita.tniiio m­
p.ort ~en. De·g.0111ttc o przworowa-
11fa:d1 inlemfe.c:ki1c1h, mają.cyiclt .n.a ce 
lu ni·es.p·ad.•zi.ewane zaa tako-wam1J1e 
mkb:Jiałów olrnpacyjnyich. 

KANCLERZ SEIPEL WRACA DO 
ZDROWIA. 

WIEDEŃ, 18 ·c.ze:r\\lica. (Teleg.r. 
wła,siny) Km1clerz. ks. Se;f lpe~. 
ws•tait Już z Mżlka. Wy!zdrowienie 
postc;P'Uie S!Z'Y'bilro nap;ri·ód. 

--
Rynek pieniężny. 

-o-

DZISIEJSZA 
GIEŁDA NIEOflCJALNA. 

Dolary 5.24 (9.435) Pt"ZY tenden­
cji osłabionej, 

Zupełny brak zainteresowanta 
dla akcji przy kursach niezmienfo. 
nych. 

ozisieisza giełda w zurvcbu. 
ZURYCH, 18 ~e·rwca. Pat). ~a• 

Otwarcie giełdy: ' 
tt.ola1ndj.a 211,60 
Ne.w York 565 i pięć ósmyc-h 
Londyn 24.46 
Paryż 30,50 
Medjolain 24,60 
Pr;iga 14,61 
Budapeszt 0,0065 

· BelgJa 671 
So·fla 407 
Buka·reszt 2,50 
W!·edeń 0,0079 i triZY ósmydJ. 

Otwarcie giełdy londyftskf &i. 
LONDYN, (Polrad.io )18 czerwca. 
N. Jork 431.97 
Pranoia 81.35 
BelgJa 92.75 
Włochy 99.62 
Szwajcaria 24.45 i pięć ósmych 
Hi.szpan.ja 32.0 2i pół 
Portugal~a 1.56 .,. , 
trol,iilllia 4.54 i jedna czwarta 
Dania 25.61 1~ pól 
Norwc~ja 32.02 i p61 

Szwecia 16.26 
ttelsin.gfo rs 172.50 
Niemcy 18.725 
Austria 307.500 
Praga 196.75 
Ateny 259.80 
Brazylia 5.90 

otwarcie giełdy uaryskieh 
PARYŻ, 18 czerwca. 

ntwarcle giełdy: 
Londy111 81,35 
New York 18,80 
Belgja 87 
HiS~pania 20,52 
Rumunja 8,25 
Włochy 81.75 
Szwaijca r.ia 322 
Dwa.a 315 
Holailldia 074 
No1rwegja 254 
~wecja 497 

~at). Polrailo. ' 

KATASTROFA GOTÓWKOWA 
W GDAŃSKU. 

„Kur.fet Gdań,s'ld" oi'sze: Od ca­
łego szeregu dni zavanowal w 
Gda1isku dotvchczas nre•znanv 
br.ak giotówki. Nawet na.ioowai­
niie.isze firmv niie sa w stanie za-
dość uczvnić swvm zobowiąza­

Połityka zagramiczna przedstawia 
obraz nędzy i rolf)aczy, a 1>an ZamoY· 
~kl ani myślf o usunięciu się z drogi. 

Po połud:rri111 przez kBrd. sek·retarrza szysłtO!wskiego z·amachu staam obszerną 
sta:nu, I>TO'SZąc gio, a-by umotliwi~ bro~·z.urę p. t. „Rok rzadów faszyzmu", 

jej wfiidlzeniie się z ojcem świę:1ym. zawierającą nicz,miiernie bogaty materiał 
p • ż obiec ł • · z ~i • dzl~ o tych rządach i 1>rzeU0111aczo;ną iuż na 
• ap1e a ~J pr Y.1~ e I u. "'C róż:ne języki. 

hl błogosławłeustwa aposł<>Jsk1ego Musso.Jl ni sam się wnazH, że Matteotti 

niom gotówkowvm. Lichwa oro­
ccntowa i·eci t.rvutn[v i niema 
1boidia.i soo·siOlbU, abv ziażegnać tę 
prz~nkrą syituac}ę. Ha·nidiel wiailwto­
\\'V. ·którv bvf do uiStaihiU'.łowa11ia 
marki oolskiei oodstawa tute.isze­
go żvcia gosoo<larnzero. stracił 
Do zaorowadz•eniiu zło.tego oolskie 

KONFLIKT tro z.unetni·e na znaczenht. a liczn.i 
.JAPO~SKO - A.MERYl(AJ\JSKI waluciarze wviechali w ki·erunku 

Pojęcie sprawJedUwosci i prawa Jest 
"' nieznośny St>OSób , naglnane do po­
trzeb „Polityki" 1 staje się często nlebez 
i>leczną bronJą w rękach nledowarzo-

' nych, lub zwyrodniałych niższych łunk­
ci<>nariuszy, a pan Wyganowski coraz 
wygodnieJ rozsiada się na młolsterJal­
Dym fotelu. 

N6blesse oblige, mol panowie! 
Je*elł faszyzm włoski służy wam za 

wzór Idealny, winniście go naśladować 
we wszystkich Jego objawach! 

w. 

KUFER FILIPELUEOO. 
RZYM, 18 cmerwca. (Pait.) 

Wcz.QII'aj dokonano konfrot11ta0Jii 
•n..ofera z Dtllilliiniirm. 

P1'mofudni1U przesiluchaltll() F·i1l1i1pel 
le·~. 

W Genev..ie airesziłtowano redaik 
tora ,.Cot'Tlier.e d'Jtalfiia", DellassY'e­
g.o. który rowarizyszyq fiUill)ellii1e-
mu w u!Oiioozoe. 
W kufrze FimveHiego znalazł sę-

ROSSI ZNil(NĄ[. dzia śledczy okrwawłorte i Poeiete 
RZYM 18 , (P t) p 11. na 4 części spodnie Duminiego, Po 

~ , . czerw ca. a . o - i , · i 
eta ooszukuje dvrekt.ora dzienrr i•ka c ety p<)i<row•ec auta, rewolwer 
„U Nuovo Piraes.e" Rossk\go. 'ÓŻ-

iest jego nalniebez,pi1ec:mtiejszym prze­
CiWJ11ilkiem. Muss.o.lllnl pięcio·k,rorbnJe odmó 
wit Ma1tteottiemu pasz.portu za.grru1l':!zne­
go, po ra~ os.fam! na zja1Zd egukutywy 
socjalistycznej w Wiedniu. Matteottl •ni­
mo t-0 przedostał się ?Jagra.nicę. Był na 
koogresre hamburskim w r. ub., a w ma­
ju r. b. w przebt-a~iu t11ul'a!l'Za J>l"7.eb:vt 
gra111icę i brał udT.iat w zieździie socjali­
stów belgiiskich. Tam też, Jak gdyby w 
przeczuc;i>u oczekującego losu, wyraził 

siię w grooie tow311'eySzów belgijskich, 
że naJwiębzem ztem Włoch dzłsf.eiszYCh 
jest łio, że ni1kt nie test pewien źYCl'a., że 
nj,Jct, wycl1odzac .z raoo z domu nie wie, 
czy i>rużyfo do 'W'leerora. Matteotti w O· 

statr~ich dniuch istol!!nre sitrue był tro­
piony J>l'zez faszystów i musiał naiwet U· 

krywać miejsce noio poby.tu. 

WASZYNGTON, 17 oz.erwca. „wschodnim". ·Atmo:sfera goso0-
0d1J>OIWiiiedź rządu St.ainóiw Zjed.no- da.rcza nrzesvcona iest oog-łoska­
oronych na ororeist jia1J)ońskii pirze- mi o !rudno~c.i1a~h i bli.s1~im Ul>ad­
<'1iw:ko immą1gira.c:fi !aipońs1kiieJ, z.o- ku. namowazme.iszvch f1.rm zdań„ 
stara wreoron.a amba~dorowi ja- s'k1ch. 
not1slkiie:mu. K tastrofa nastaoita w chwili. 

YOKOHAMA, 18 01..erwca (Pait) kiedv oolitv·cznv Gdańsk wszvst­
We.d1t11g w.i.a<lomośCJi ze źródeł a•n ko C7vni·ł. abv nie dl{}'P'ltści·ć do f!O 
g-.i.elskiich parlament jaJim·ńsik' n.r:zy- r?zumiem~ z Polsk~, co ~beon~e 

' , • 
1 „ nie~tvchame utrudma 111>w1azanre 

ją~ jcdno.glosn!Je. ochwa1lę bojkl()lt<U kontaktu z wielkim obwodem ~ 
t'Owairów amerykańsiki1cih. .soodairczvm. ła'kim iest P10Islka. 

TASTDOFA L T Nad Gdańskiem zaw:i'sło widmo 
KA 1' ' O NIC ZA· l 'komoletneJ?:o bankructwa ·i· ta.k też 
BERLIN, 17 C:ZeI'fWICa.. (Pa•t.) - tłomaczvć należv sobie skreśle~ 

Poo Ma,gideburg.i.em nastąp'i1ta kata- uie z ?:e·newskiego oorza·dku dzien 
strofa lomioza. PIDIIQit i pa.s~ieir IJ>O- 1nego orawi'e wszvstkich soornvcb 
m:e.~!łii' ~ć na mlle.łscu. ,kwestii ool&ko..gdańskilcb. 
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Chcą króla. Literat polski o Wiełko· 
polsce. Skandal w paryskim świecie 

1.ltany p0>wieśclopisarz I literat połski 
Ostatni król polski, Stanisław I Pretende1m1ów do tronu polskie- Jerzy Bandrowski, w następujący spo-

.\ug;usit Poniiatowski, wieiiki lowe-j go, na k·tóryim już z<ląiżyt.o os.tyg- sób charakteryzuje na łamach Ce­
ias. mece;nas i inarloinilk carycy Ka nąć mi.ejsce p.o gorą-cym. k.rólu Sta ske'go Słowa" WielkQ1>olskę i lej oby­
tarz.y1T1ry - P'Owsta\\ni·I po sobi·e 

1 
si'U. - byto dużo. Albowiem oso- wateli: 

dziennikarskim. 
„Humanite" oskarża współpracownika „Matina:' 
p. Henryka de Korab o komunistyczną wyciec-i'~ 

do Berlina. wspomnicinie wyjąt1kowej Zlniewieś by wys·oko _ UJrodz·Oille zawsze ma „Niesh'chanle s1crajnemi są 1>ojęcia I 
. . . ..~ zwyczaje, jakie mają włelkopołanie. 1( · i. sik tt b · · d ' t ·~ 1·k1lości. do którrcj zres·ztą do·cho- Ją s1.edzcrne w pvigotowau, gdy ty•l-, Gdyby nic dyscyplina, kto' rei· nauczyli omum·gi~yczna t>air:v a „ urna- ira· . ze m7. Y ni·c posi a w11 c;. 'fl:n ~ 

1 b d n:vte" wysrtą.ip:Ha z ujętem1 w sen- w annbasadzie sowieckie i w P : · dz.lh stopniowo wszyscy pain·ujący ko jest ·na czem zasi·ąść, u '° ich nicmcy - byliby oni upartymi se- sa•cyjlną formę iinfonimaic.t.imi, k:uóre .Jtl.nii·c. 
nic um11eJący pa1nmvać nad sobą cz•cg.o się przysiąść, choóby tylko paratystaimi. Nie wiąże ich bowiem z są peiwinego rodzaju niemfifa gien- ,.ttumaniilte" .oowvższc zapr:,'· 
mLmo że panowali nad mH}Olnami na sto:pniach tmniu. Polską uczucie, ale obawa kary, doirza- sacią w świ1e1Cie dziienn11karsikim. oz•ooiie onuhlilkowala: <lol:h.:.r"l< 
„ w:icr.nych poddaa1y.ch". Ale rna:rz·onua czdiCieli pu.rpu:ry- ~ość r?zum~wania. zmysł państwow~ści Pi,e·f'\\1Size imf.oll'll11acje, 111a<deSlł'a111e ze jed'naik do tego doikt mentn trz,· ' · 

J ~1· • • „ • · I ·• . . . t l . ·. · z 1 •ł • 1 bczJ}leczenstwa. Dla tych p0>laków ist- sbrony cemitrali komun~s1y.c-znej par st.v. na<lc~tanc z Berliina nr7:~Z i1 
·. c~i1 prz~'! zec się g~ ern „por~a i}Ozo_s a' Y m_ar.zemam1. ~na az . saę rueje tylko Wielk&I>Olskao; według ich tii i111i·emie·cJki,ej, dl()lnvstiify, na-razfo Oeor.g-e'a .. p;rz.ez p. Ruth f:i:.chtr ' 

zancow Bozych", co Polsce kro- bow1•c1!11 ktos. kto tym marzcnwml mniemania Kongresówka iest bolsze· be.z bl'i:ższych sizcze·g-6tów. że pan w.resz.ciie mzeiz posta Scholem:i. P 
!owali - to z \Vyjątki-eim śmiia- kró!e•wsikim 7Jśdć sJę ni-e· pozwo~ wicką, Małopolska iest Palestyną, War- Iier11ry1k die Korab, wStpóilp.raco•W- Oeo.r:g oświadicza. że przed sd.;rc· 
fych, Krzywous.1iych. Chrobrych. li~. l ·:1yim kilmś

0

Qlkaizatt się Piłsudski szawa jest „for" a małoPołanin to słaby 111~ „Mati111'a", udaJ sqie do Bciriliilla, tar-rem jego p. lic.myk d-c Kor'.'l 
Sprawiedliwych, J~i;kltów, Ba•to- który swej w•ladzy'za•is.tc dy:ktaitocr· człowiek. . . za()ij)'alf:irZIOlny w tajną l~itymac.ię \\nyllcl{i.tyrnowa•! się .iaiko wvsla.;;-

. S b" k' k. . . . b d . ..., · Bezwątp1enla w1elko~olainle są ludt- z ~rancuSk!ie~o md111ister.ium srp.raw 11-i'k ce1111t1rali koomn1iis•tycznei part.i' 
rvch i O• J1e's1 

·1d1 - reszita towa- s ~'CJ inc uzył na u owarnie l'(?'.nu. mi pracowitymi, ale tmłturę mają pro- za~amiiJC:ZrJych. przedstaJWlita•t się kancuslkej. że jedna'k sam n. < c· 
rzys.twa byłi to n·i1C!)()ltlie pii•erws1zo- ąia który .miaily ohętlkę przcroznei' ską. Bezsprze<!znie jest to kultura dość tam jailc.o czilooclk k!omooistycz111ej o:rg po•znał ip. Iienqnk<t de Kor··!: 
rzędin1, k•umanti rodrowo ze wszysit kr6le i ·4rółi1kli. solidna, europejska, ale gnfotąca swym pairrt~i., .9tarat s'ię pirnooilkmi,ć do ko- i o•dm6wi4 mu wszelkid1 rckome1n· 
kimi bQ!daj „domami pain11jący:rn1". Jedną z h:istoryiczny•oh zastugi cięż11rem, !war~a i bez ~zl&tów. Trze- mumii·s:·1ów ni1eimttoo1<1icli i gdiy to mu dacJi, jaU{o też skm.'u-n!1lmwanF.·a g-c 
Mona.rchowiie bowiiem tworzyli b · ..n •. •. 1 . , ba dodać, ze w1elk-0potanm nie mógł być sie iakobv nie udalo. oo oowrode z pami-ą Ru'th Fii.S>Cher. Pani R11tl; 

. . . . " . ohater~•J\.;J.ego wodlza eg3ooow, za urzędnikiem, sędzią, ani wyższym do~ do Pairyża Stkompornował jieid'V1tlńie Fische.r w ]~cie do .. Iiumami1t1e" k{ 
WYJątkor\\ Y ,.mitern~·CJona1 ' z!ozo: .;;fag wobec demokrr:ac~'i - byfo stoinikiem i musiał zada walać się prze- wywiad z WiJ)llywową llromunisliką mu111.diku1je, że woigóle w Be·rlini.t 
ny z ludz·i spe-cjail1me urodwnych 1 p.owobnie do żyioia rządu robo1- mysłem, kupiectwem. rolnictwem, rze- nq•eimiedką, painda Ru1th Fischer. n.'iie byita w tY\111 czasde. R'<lv prrze· 
rod.zących się d·o paą1owainla. n-licz.o _ wfościańsknego, kt-óry po- mlosfem, alb-O wolnymi zawodami, o W od1Poiw.iied1zi 111a te i1rnforma<:je bywał tam p. Iieirnrylk de KoTab n · 1 · k r · k · · i1 at t ł t k k k J komdsamz sądlQ!w:v wzestat w imi1e Wrie'Sz.c1i·e pose·t Scholem za:,,viada· 
.„ W?'~~~~~ 1 ~::~a-~Je,. · ·rz:~k~:~~ iO'żyt kamień węgiie'.lmiy p-od b~do~ 1 

e ~~~~a:~mP;~z:i ~: ~~=c ;;ak- niu p. Iiernryika de Korab d-0 reda1k mi.a krótko. że .. w źvwv $nm:/1l: 
n.1 .... w 1·c •«v 1 <si,izą z wi•e 1' 1ve zma1rtwychrwsitaJąicejPols.ki t 0 J • • • c'ri ,,ttuma111ii.te" bn-A~- oibs·zeme u<l1z:i1eI1i~ po·żermianqa .pa111n Korab' ·I .. ; ~ · ·]· · f' . . , .- t ' ' ~ tyczną umlejętnosc1ą, tę Jednak otrzy. ~ =UL-O „„, 
<s•Gzmcz.~~;mi .. o ia·i.o'\ ywam~ · P01lsik" coąłQ p.rz·ed1tem a111Ji razu me mat w spadku po niemcach, sam bowiem Z.aJ))lnzecz1einie z doqaczoo'Vll11 ·naika- i że .,jeś1lij p. Korab nie nazvwa te· 
Z\\". „ręki (m1:mo. ze ręka. Ja.Jko pow·obta do rządill ami• chrt()lj)a allli w rzeczy samej, niewiele czegoś waź- zeJ111 ·oo.ub~łikowail1fia. go odiprawiierni.em. to tem g-orze; 
taka. najnmiejs•zą rolę odg:rywata), roho·trni.ka .. UŻ"Walfl"''"·h 1'edu:tińe do kiego stworzył, jeżeli zaś na dowód W za!J)l!"'Zeczemiu tern p. 'J). tlen- dfa rniiego". 

J J ~ J" rvik de .Korab ośwliadic:za. że w re- W zarko-ńc-zen.Ju powyższych pu proponowain~i·e troi:iów - ws.zyst- lekce'\vażonaj prncv i jalko mięso ~wych ~ttJ>ieckich zdolnośc:t p~zytacza, daikcji dizliie111111nlka „Rote Fa1hne" w hJliikacji „Iiuma·n~te" pis~e, oo na-
ko ro b:do wielką mi~dzynaro<lo- dfa armait z~ w Wi~k&po~~c; nłe ~: z~dow~~°'i Be1rlin~e n~e prze<lsttawiaif się jatko stępuje: „OdillOŚ'!lli•e do z.arrzutt: 
\\a Jicvtacie:1 królów i ccsa•rzy. · sie w "."1 ze pi r a, a owiem zy ow 1kormiu111.ff,sta. że . .rnire wvifudizti.~" .,il'e- s1zpi.c~os'hvia z:a'J)ytujeJ111V ·pana Ko· 
S· ·I· · :. ct·· 1 d· p. J l · ( D75ięki Pitsl!dslkiiemiu cltlop ~ ro- wypędzili niemcy. komendacJ'd" z m'iintster.ium sp1·aiw raba. d1aczego niie nn'·!at zarlJIY'ze· ~z wec z.i ez za•1 o o s \1 czy . . . • . . r --~ł Oprócz niewielu pracowitych połity- IJV:'l"-

7. Po!.:-ki) na iJ. a1na\\·anie, nkmiecl bortrn1k, .·1dl. s~1111bohsc~. z•os!a• i. wd'l.;o- ków I działaczy społecznych, Wielkopol zag-r.. że ieden 7. oczvwódców czenda licznym dzfiennń11rom rosyj-
cl„,rza"""·1 kraJU WlocLa·rz-n·b me· 1U n'iiermń•eck~iego ikomtlltldlzmu, Ooocrl?;" skitm, które zakwa.Jiili9rowiatv. l(f. (cv·śc. k.i niemk. a) clo Ros.H. 1."rain-, "' "' 1 

.• •. .„ " .J • .- ska w ostatnich czasach nic nie wydała. " - 1 t k l b nt a . . . . PTZYia..t g-0 bardrz.o UPtt'.Zejm:ie i da~ jako szpiega? Co dtQlt'Yc.zy .. wy· cuz do Hiszpanii i t. d. Królowtl•e g;~, a e en ~ 11:·r.wszy :·o~{ 1 zn1 me sprzyiaią snać temu ."'.a~nkt, gd~ż mu wlec·enie do oorntiraiDi 1kiomunJi ... c.iieeizek do· Rosii" t>ama Koraba. tC 
urządzali p.rz·e1targ.i i ha1ndlowali nmienny: OIJJOzmoo~ _dzieJiowo Pol- na_ duszach, ia.ko .zbyt cięzkie brzemię, styc-zne.i pairitjł, że w cen1urailfi· tiej wfaśnn1e· mamy za1miair zająć sic; 
koroinami taiksamo. jak.iich podda- i;:;~(!. poczęta nadązac z.a demolkra- tezy jeszcze memiecka lrultura. 1wwawdzi.e nrre ro!Zmaw:iał .z painią itlfomli w naJbli'Żs:z'V1l11 oz.ais:iie. Cze­
ni skórami, czy Ż.VW'i.·m towa•rem. CJą Euroipy. ~to wielk?polanle nad.miarę c~~tdą Rurt.h Fischer, lecz sity&zał kilka jej kamy n:a i111ite.resujący ma~eriat 

swo1e zdolności organlzacy1ne. Oni to zdań. k·tóre ,, wvdatv Slie mu zaba- k:óry tego diortyczy"„. 
l k, o wk. ew typy k1rólów - ce- Zdawaćby się mogiło. że Poilska pierwsi po w~lmeszeniu . Polski ~iell wne", że poŚcl konmnisityczny Do powyżsize·gQ. w cJm1ra1ktcrz< 

sa:-zy i t1ch P·Mom'k6w - ni1e da·fY- wszedłszy na revubliikańsk.iie, de- dobrze zorgamzowaną arm1ę (organizo- Scholem nietvl!ko nie odwawń1l go
1 

.informacji, dodać na1eży, że p. tien 
by się zaliic.zyć do najbardziej mię- mokra:tyic,z.ne tory - ni·e będ:zi.e wał ią _Jeden z .nallevszycb ros~sklch lecz „wvitożvl mu S1ZC.Zeg6lowo ca Tytk de Korab (Kuoha.rsikff) dory'\ '· 
rizyn;:rodO'\'iY-Ch pod wzrzlodem g-a miata dbyi\ViateH. ma:rzący·C·h o ~enerałow-m-gamzatorów, Dowbor-Mu- łą pa.rlamentarną i poz<ma:rlamern- czy wspóforacowITTdlk „Matiit1'a". o· 
tunku kn\ ·i mi•eszdnc.i ze zlączcnia wsik.rzcszen1iu królewskiego tranu, śnicki) - skarbowość. avrowlzacię itd. tarną taktykę sw10jej part.ii". ie on idobirony \Vstąiecz'ką ,.legji hoo-o-

Onł także z 1>rawdziwą pruską hez- sam „nic mćgt hvć zdema~,:owa- roiwe.j" urzez rząd fran<:'l.l \kiego 
Hab"'h1w~r>w. Romanow:i-.i::h. Ko- tcmba:rdvi•cl, że przykład Rosji', wz~lędnośclą zaczęli likwidować w my ia'ko aigent służby szr.>i·e~ww- 1 bloku ,nac.i-Ona:linego, rnsui•e także 
hiir~~\\". łfo1J011•zcrllcrnćiw Burbo- Niemi-ce i AustrJi, g-d1zlic upad.te ko~ Wlclkopolsce niemców. Prusł1I kol<Jni.za- sk-icj frnncuSJkkj". ;po1niieważ w stale faintasty~zne kQ!TCSPOOidencJc 
n(,„~- ; in1ąch \\'v,·oko urodzonrch. roi11y unurzo~w we krwri, - urnac- cyinv urząd pozo!ltawifi, a tylko ostrze żadnym momeinóc swej karjcry bądź to z Rosji .. bą<lź też z Pary-

. . • • . t P"'l ~- b1·~·a1'1"k"e1· ""I.(' jego 7Wrócili. przeciw kolonistom nie: nic b"'~a mu nnmr(i·er·zaina pn·ze1z ża- ża do .icdne'!!O z rea'k ....... • .iinvch d1z.i.e1'1 ;1 spac\aj<icy.::h d·o stó11 ~iiotyny 1111a1 v S:J\.ę w repu !il\. ". •i • ""''.'- J „~„ -- "'·' 
li,b Jo J1"0Zi<0n1u IJ1m~·<:Jow~1· niie - rze. a os.tatnic, przemfarny w An- miecklm i dziś Poznaó ma 95 proc. pol-1 den rząd żadna mi.si.a otiic.ia~na lub nilków wars•zaiwslkiic.h. <JIT'.~nu ,., 

- - sł<iej ludno-ści. Samo przez się tedy w pólofi.cja1na. Sr. Strońsik1ie~o. podp!isu)ą.c je wt2 
~dii i Francji te wia.re Wii:nny pio.ę- pierwszych chwilach Pomorze i Wielko- Poza,tem oświadczyfl p. de Ko- śdwem sw~jem nazwisij{iiiem. mncr. 

Gdy Polska. t•rn>::4c nie1pod.Je­
dość ( 1772) rozsta wata się „z i<ró 
iem .3ta ·iem" - iil'tidno było roz­
myślać, ,,czy leni1ej. gdy kr6l jest, 
czy też, gdy go niema?" Ni•e bylo 
Po1s:\', nie byfo króla. tego typo­
\':cz·o przed·s.taiwilCiela danno-zja­
drS\v. rnzbawio11yd1 p•różnriaików, 

utrzymywany·ch· na koszt spo·le'-

ROwać. pcl~kę napełniła fala ludzi z Kongr'..}5ÓW· Qr-----­
ki i MałopołskJ. Pierwsi bez należytych Tak tei jest: więkswść myś.lą­ lnvallilkacJI, lecz p()pieranl przez swe 

cej Po·lski sfanęt~ i sitoii na grum- ministerstwa, drudzy przybyli tu 11ra-
de rer>ublilkain•i•zmu. Ale mamy ta- cować jako nauczyciele szkół powsze<!h· Fałszywy emir Kurdystanu. 
kżc zwoleniniików moriar·chii·. nych, profesorowie glmnaz!ów i nniwer- Atenv. 15 czerwca. pów. zdzhviło n!ieco oodselfreta· 

P ,._. svtetu, d7.iennrkarzc, publicyści, akto- 1- _ Jesten1 wi"elk·i·m emi"rem Kur- rza stanu. oomimo to wvl5~u-Orga1rni1za•cJ·a. Pogo-~owia aw JoO- h l · d K d rzy, muzycy ltd. Wielkopolanie się 1 dvsta,nu imie moie Mechmed c a uważme w!a cv ur vstanu 
tórw Polski.eh i jej 5łit0s•tira r-0~zona wśclekall, lecz niestety, sami nie mieli I Said ' i zapewnił g--0 ze swoiei stronv o 
M. M." (Młodzńd Mornairchistycz 'ldpowiedni.ch sil, gdyż ant. Pom•lrze, ani Osobistości. która w te·n· S'PO- 1najs.erdecmieiszvch uczuciach n.a 

na). . 7.Upełnie wy.raźni·e wołają o W!clkot>o!sk~ ~zkół po!sk1ch .nie posl:i, ~ób się nrzedstawHa. ztożvt se- rodu g-reckiego dlą kurdów. Co 
czei1stwa. purpu:-ę królewStką. A ni1e<lawnol dały: l\1.Ysleh, ze potrafią sami w_s"'vstfco kretarz angielskiesro ooselstwa w zaś się tvczv traktatu. to musi się 

l ,ata politycznej nkwoli - zmu- -"b _ . ...t ··k. 1 v ~' I zrobić, wskutek czego dochcdz1ło nie- Atenach pełen szacunku ukłon. ks·iaże oofatvirować d-0 ministra 
U'U' yft; zJazu prawim ow po.s.l\H.:.l d · h k il'któ d ,.. · sp 'c nvcl1 'którv m1·e :·n~· :rn olcn.n:kó\v da wnycb elek- J. • • • I t'az o powaznyc on , w, g VL Gość zaś mtodv orzvstoinv czto- raw zag-ram z· . -

1 1 • we W1L~11~ przekon,ał nas. ze na- wi.elkopolanin nie.słvchanfo jest zarozu- ""ek. ulJranv 
1
.ak·. ksi·ąz:e z. 

1
0

pei·et- szka w hotelu Wielka Bryra1nia. ej'; k;-6'.c\\ s • .;:id1 du myś e:nfa o w1a _ . w. 
sncj -;kórzc ' 0 \Viernopoddaiiczej wet posrod z1t1aw~ow pra;wa są mrały i ~yszny, ,ak prusak. . 'ki. z piersia okrvtą wpada.iacemi Mechmed Said udał sie natvch-. 
~t11żbk trzem zabo·rczym impeira­
torom. ~-tórzy clvd1pi'li S•iG polslką 
czotob: lllością przez s1o lat zgórą. 
P:-awo mimiicry. Uteratu.ra rosyj­
ska s.two.rzy1la ·na \\ie, spccjailny 
typ ,.poliaczka" (nd.c poilatka), z któ 
re~o drwił ·Tofato.j. Dostojewskid, 

lu'CJizq'e. piejący hymny na cześć Poznanczycy ~Yłl rozgoryczeni .. ze "' w oko. a nie określonemi bHżei miast do ministra i rzuciws-zv mu 
głów komnorwanych. I te~tra~h gra .m~os~wo polaków z inny~h dek()ractami. mówił dalej: się na szvie. zawołał: 

. , . dz1el111c, chcieli mieć artystów p()znan- _ Prosze poprosić uana posta, _ Ach. nanie mi1nistrze. Jakże 
Jcd:cm z taioch panow, m1ai111()\\J.... skicb, lecz gdy ich policzono, okazało ahv mnie w hotelu odwiedznt się ciesze. że oona znowu widzę. 

efo meeetnas Ciśwklki z LubViioo się, że wszystkich ie.st .zaledwie ~ięciu: Potem ksiaże Kurdvstanu udał \Vvbornie pan wvdada. Cói to 
(w.faśnrlie s.uamtąd gidlZliie sdę pli'er- Urzędnicy ~Yli wszelkieml spMObami sie do Palaste hotelu. je:Jnego z zaouśoH Pan wasv? 
wszy rząd tworzylt) \\rygtos~l refe- szy~anowam, a na. ~otes~r~w. dm· :na.twvhvornie.iszvch hoteli at.eń- Minister Roussos soofrzar zdzi-

k , d ...t, ··t • 1• 6! naz1atnych żalono się, ze dZleci me hlJ:i. sldch. Nasteoneirn dnia oświad- wionv. ale Mechmed Said ciag-.n;\t 
rat, w ~orynn IQ\VIOuza'I., ze '"rr Panie z Warszawy były prześladowane • M h d S "d d kt · dale

1
· .. . n 1 k · · · ·„ ~zv1 ee me a1 vre orow1 A.11drcjcw, Czech 11w, Ooirikij i Ku- Jes•t w r-oi S.C·e · omecmry, ze nL na ulicach z lJOWodu modnych sukien,. hotelu. że apartament mu się nde - Jakto. pan sobie mnie nie 

prin. Au·st.rja polożY'ła czarno - taJ}( n11 e zespoli ojczy:zny, jark ber- które .w~bitnie <>dbijały się 0~ st~oiów' podoba i orzenióst się do hotel1u przvoomi11a. Ja nrzecież iestem 
·'I • - ł· .. h ,..n+ _ to królewS1ktiie. dosikonai!'e jaiko1by p0>zna.nskich;.1>luto 1>rzed nłml 1 nieJed00> Petit~alais, nie wyrównawszy Mechmed Said. emir Kurdystanu. 
zo te oa1, wv na \v-Y o~rac Wy .air . " . . .. krotnie obsypywano &bełgamł. Wystar- h k N . . spotkaliśmv sie iuż w Aleksandr.ii 7wh c~sccjen.cy·J"nych fraików P'O'l- „remedliium na zachc'Iarrik!1 „mnuteJ .00 1~„ . t ·t '"'od ra;e un u: a 1~<Jwem m1~Jscu za-
. ~ , · . „ · " fu, · , hWk czy powi z""' ze w ea rze, v czas mieszkania pozvczvt soh1e od dv- Ach. iakież tam są piękne kobie tv. 

"bch hofraitów, którzy do dz11S szoś·c110~ ' . z kt. em1 _rieip11.t1 . a przedstawienia narod-0wego dramatu rektora 20.000 drachm. tlumaczac Mi1nfister zrozumiaf. ż~ ma do 
dnia ja·kby na pamią::lkę uf1rainoo- rady soibii~ m~ ;no_ze diac. Wy.wo.- (Wyspiańskiego) publiczność siedziała sie. że rozoorzadza ivlko obca czvnienia z awantum1ikiem i oszu· 
\\';aią się jesz.cze balkormbardami a dy te pi()lj)[ieiraih .~M.q (inp. hrait Wił.:1.- o.boiętnie, i.akb~ s~11chała. chińszczyzny. w:alutą. którą bedzne mMt zmie- stem. rzekt zatem: 
1 p. . ~J . ,1 N' . b;- dysfawa Studnnicrkti;ego - Wada w Poprostu nie w1dzaałem nigdzie tak dzi- nić dopiero za kilka dni. _ Prosze orzviść iutro do J)!'"C-

ta k
1 a:nzś, o~e'P Jt .. 1 

1~mć cyru· wryiKr~ " 1 adwokat Jaworsiloi•) dowodząc, klei publiczności. gdyż gdy na scenie N' t 'k : M h ed zvdent~ mirnistrów. Przedstaw ie 
Y ·am-O C I p·o U ll1iQS „ •r a,J•Sielr , . całowaJi się kochankowie rozlegał~ się ,Je rna em OnJOC. ee m OOl1a prezvdentowń. 

und Varterlaind". którym n'31W'et pa- ze osobę_ kiróla dra Się nawet .w. ra- 1>lski, udawane mlaskanki pC1Całunków, S~id kazaf s·ie za_prowa:dzić c!o 
nowie. p'a tuiący d·ziś wysO'kiie go- mach .<.me-zl_?oon, . 'YCh) naszeJ kolll- gł0>śne uwagi. 3 w najtra~lcmiei~zvch min. snraw_.za~ral1·)CZlnvch. g-dz1e Nastenneg-o dnia „cmtlr" zia'.'l:;f 

· t ~. ć zostat nrzv 1etv "rZ""z ""'dsekre "i" 11 01·czvde·nta ni1"nń-str6w. zd1,ic ' · · p I · · dł M.it • • !\ Y·~UCJ!' J>Qml>eSCll! ••• m.iejs~b wYbuchaM śmiechem Na to . ..,. "-' ,,v - ., " · ·• 
cmosc; ."°. 0 sce me.po '. C'b,eJ, ~ue Są więc liud!zde w Polsce, z wryż wszystko patrzyłem z 1>odzlwe~. onego t~rz~ stanu Anrvrooolusa. Emqr wsza1,że iuż w nrzedookoiu cze-
odmaMiali w parlam€1110!ie gfosow . ~-...,,.. tia~ il a- czasu b0>wiem, ta część 1>aóstwa słynęła osw1adczvt: , kat<;l na 1nic.!to dwuch ooliciant6'\}.·: 
1a kred'Yi.V wo.jenrne. . s:ei:n nawet wy·n.S.Zl ~rem ~ Przecież wysoką .wiedzą, bogatem lite- .-:- Chciatbvm z na~e1i: oomo~ Emira Knrdvstai;m :r~sz.towan-o 1 

A kiedy r-ok 1914 - rz~re:i!ł spra- \\II11iczem, k:tónz~ tęSkni1·ą dio ka?la.. rackiem życiem i wielką duchową kuf- wie o pods.ta\vach. n.a 1ak1ch m_oz rnzno;>;nan_o ~"' mm sm1afe.g-o osztt-
\\ e P.·olski n. a forum zagadn·iie.ń chcą. króla 1 czuJą poitir_zcl>ę. „wie~- turą, a oto co z tych ludzi uczynni nahv onr~ee nrzvm1erze pom1·e. -1 sta, nazw1sk1.em Zerdehet~ to. . 
, . . . . n01pOddańc·zą" zarponmlllając, ze niemcy. dzv Grec.i a a Kurdvstanem. Pertraktacie w 5oraw1e J)f7,\ ~ 
vhw~·h .- z:nail~fh saę t>D't•omkow5~ śwfat dlzń1Sliej~ WY'Zll1acz.yt mru Jednakowoż Wielkopolska, choć cza- Takie nawfazanie rokowań hez m!crza Grecji 'l Kurdvsta1nem. z<'-
wysokiich rodow, którzy poczell . . b·t~"""' . 1 . • • sami okazuje niecierpliwość i burzy si1i, wszelkich liYolomatvcznvch wste stalv ·na razie o<lrocz-0ne. 
•'1",1,11'e ta.11ac" gto~"ę nad t°""'. lcto "- ffi!lieJS·C·e w ga .. vL"-e muzea11lll.CJ. w 

·vv """'· v h .....,t ~ h zna swe wady i braki - chce się ich po-
l'C _;rn: c pirzyszty tron poJs/ki: CZY szachac ' W ITil~'Ua ac.' V: J.grzys- zbyć, a przez ciąg 1>aru lat uczyniła ot- fi.oń W aeroplanie. 
arcy-ks5ążę z Żywca, czy irrmy kaclJ. kookowycii, w nne-h1;s;on'cz- brzymi krok naprzód. Poznań ma .fu7. 
kandydat na monalf'chę? Mvślano nyoh kartach do giry - ch'Ocby na- w}elc wyższych uczdlli, a wiclkooota- Po rn 7 n~cr.::;n w Mstor.il lotnic-
o i-~..:. b,..,,.,..:i._ . · ·.,, . :1. w,..,_ wet w JXllstkiie .,44". stworz'OnlC nie potrafią się ucz1·ć i są powaźnyml t\Va zaszedl fakt. łż ko1' 0:1bv1 

LIOIU <U ulz.O POIWlaJZ.Tiol.., - I u!O v- • • • • • l . . . "' t t . ·· J· d .· b k ól . „ b d . . pnzieiz Miiickliicw:ic.w., jaik-0 jed111a z łudzmr separatyzm ich co r k sic zm111c1 :1oc roz Dow;ctrzna. ~a o 111s ,u 
:Z-'0!110, ze. c•z •r. 'a l~:e ę 1z~e mo ... tc:nti.tdó-wcik na-rodowych. I ~za. pr~:.W(ł n~1i rzc~z~'wEcic __ Wicll>ic! 

1 
francusk:cm Le ~Oml!et. zalad?-

ź·n~ Polski .. 1~1·\\ ofac d10 samo ~ . . . Pofaki , rrac11.1ą 1::orl1w1c 11a JOJ .i;budo- wai;o. na olbrn in .~amo nt ko~1,'~ 
rł'1JJ.~lrneg:o Z:Y"11a. Tadeusz W1en1awa·Dłua.oszowsk1. wanie". WVSCl~OWC~O. m.amcezo· . Wl!ąC. 

11llziat ~ 11aibliższvc11 wv~cizach 
w l<otterd:tmie. $amol~1t wvlado­
war onefld8 i w Ro.ttcrdamic. KM1 
nnchyf noch"„: be;; fauncg-o Drzv 
krel{o wv1>ar.lku. 



CZER \>i. lEC 
Dz.i;,. Marka M. 
.J ntro: J11lja11y P. 

:.Kt!RJE'R WTECZOh'NY-. Sroda.;....dn!aJ.~ ... czer}Vca 1~4;;..,·-------------------•'-

na rynku łódzkim. 
Co kalkulowałoby się taniej: dalsza produkcja, 

czy zapomogi bezrobotnym? 

• 

Zycie 
FELJETONIK SĄDOW°!; 

• 
I sąd . 

oomirna sie o ~woie orawa. wobec 
czei:!o doszli do bufetu na skromna 

DENTYSTYCZNA OPERACJA. kolacv.ike. Po wvoiciu 'lci'lku „lko­
W$chód si. o g. 5.15 

Zachód sf. o ~. 7 .~8 

W~chód ks, 8.56 W. 

Zachód ks. 4. 5S r. 

Dru$!. dni'a '16 $!. 43 m. 

Wcwraj zamicśoiliśmy wiado-- ~dera d10 ttlłieujaw1niooii.a naz.iw!iSika 
mość o okóllrr1iijrn, jaiki otr:zyniiaty filfll11Y spreediaijąicej, ite!CZ jedyn:ie Ur 
lódizJkie fli1rmy ba we.f1niia.ne od me- my, u iktór·cj ha weiłlila pierwi0bn1ie 
'kilera gii,etfdy bremeńsiktiej, oifiairuią- hy~a naib'.y!ta. 

Możeścle widzieli państwo, Jak de11-
tysta wyrywa ząb dziecku. Zagada, spy. 
ta o coś, przyrzeknie cukierki, a w od­
powie<lnlm momencie włoży sczypce do 
ust - i ząb jest wyrwany. 

le.iek" w dość liczncm gronie. mło­
dzi DOstanow.ili wrócić do domu. 
tcmbard;dei . że na<lchodził•a noc. 
W drodze Dowrotnej. rozmarzeni 
cicha noca letni·a usiedli nad hrze­
g;iem rzeki. l?'dvż bvli Zillle·czeni 
ta6cami i daleka dJ'IO!l?a. Stani­
sfa w. któremu sie młoda dziew­
czvna 11•ad1zwV1Czai ood.obata. oo-

Sroda 

~--..----•' Przyb. dnia 8 g. 59 m. 

Bibl!otelła Publiczna, ul. 
Andrzeja 14. Otwarta w dni po· 
wszednie od godz. 3 -- 9 wiecz. 

ces;o im StWe uslugii w razie. gdiy- Sforv pirzemysfowe w Łodlzli• po­
by chc:i.aoty śladem illmyoh fiirm waż.n;ie lij1czą się z tern, że przyij-
1t6dz:kJd1 wy.oofać Stitę ze SiZ!lusów d7..ile im ba·rdzdej joesroze ogirani­
baweł'fl'ia11n·•ch, ipoczyin1i10t11yich daw czyć 'PfOOuilocję, a nawet może cał 
ttLcj i zaJkupioną bawel111ę, płynącą 1<:.ow~ci1e zam'kna,ć fabryki, gdyż no 
<lo Burn1py, ·lub z.na.jdiuJącą ~e już wo wyq,roo1!.lllrowainego towaru 

Po cltwlli d<>plero dziecko zrozumie. 
że zostało oszukane I płaczem żąda od 
matki sprawłedliwoścł.„ 

Estera M., kupcowa- z Kalisza-:-udała stanowił wv!korzvstać svtuacie. 
sie do Lodzi !>O zaktJ.p skór. Anka odrzuciła orooozvc.ie Sta-

Uskutecznlwszy za.kup, zadowolona cha. a wtedv on doot owadzonv 
szła przez ulice Ogrodową, ciesząc sie do szału odmowa dziewczvnv. 
z korzystnej tranzakcji, nie przeczuwa- rzucif sie ·na nią. usi'łu.iac ia zirwał 

Mieislia galeria sztuki, 
park im. Sienkiemicza zbiorowa 
wystawa artystów łodzkich i bie­
~ące malarstwa, grafiki i zdobnic· 
twa). otwarta od 10 r. do 8. 

w Bremn1e sprudl(l<ć. bez bairdzo poważnej straty SIPIZe-
Jaik się doW1iaduJemy, me~ler dać n:i!e moi.ina. 

C:;t.Yłelnia ,,Tow. prz:yja­
ciół Francii'", ul. Piotrkow· 
-;;ka 103, otwarta codziennie z wy: 
jątk iem piątków od 6-8 wiecz. 

tein miał slnSIZillość, twi·er·dząc. ż.e Rozwaiż.aina }esir naweit kwestj.i\. 
wdeie fi1nm łód!z!kfich ostru:tniio wy- ozy nie ()l{>laoi~Olby sioę raczieij sub­
co'fuje sie ze zleceń na gliełd!zi·e ha- syidjować beuobotnyoh llii!Ż ood­
;wef.1115.anej a naJW·et zafkuiplilOll1ą już urzymryrwać 'Pf•odillkcję, jedrylllliie :po­
hawoelłnę, o i1le ta jesit jeszcze w to by ITTde wwU'elkszać liicizby bezirl().. 
drooiz.e StPiizedla.1ie. Czyn~ ·slię to dy- bortnyich. 

c1ć Na wsizcz.etv krzvk dziew­
iąc nieszczęścia, które, jak mlecz Damo- czvnv orzvhiegli dwaj mekzvini. 
kiesa wisiało nad nią w Powietrzu. le·cz widzac zna.iomvch. szamota­

Nagle zbJłżyło sfe do niej dwuch męż- iacvch się na trawie. t>rzVDusz-
czyin, pytając 0 nazwę ulicy. czali. że iest to iedvnie zwVkta 

Podczas, gdy jeden z nich zagadY· kt6tn.ia. ,j. naisookoini:ei sie odda­
wał naiwną Esterkę, drugi wyrwał jej tili. Grabowski. którv n.i'e chc1.t-l 
z pod pachy jedną z dwuch paczek skór mieć świadków swe~o czvnu ręka 
i uctekł. Za nłm J>OdtłtYł ,,rozmowny" zatkał dziewczvn·i·e usta. bv ta 
towarzysz. nie krzvczala. mówi.te iej: „Baidź 

-0-

Dz;sieJsze Widowiska; 
Teatr Miejski: 

,,Spiewak własnej niedoli". 
Teatr letni „Scala" w ogródku 

Variete. 

„Casino": 
„ O czećć kobiety". 

„f .... una": 
I „ W palących piaskach pustyni". 
11 "U progu zdrady". 

uOdeon° 
„Buffalo-Bill•. 

oGrand - Kino·•: 
,,Niewolnik lekkomyślnej 
kobiety". 

Kino wspóldz. pracown. 
państwowycł.: 

„Panna Carmena Nieaniol". 
„Chaplin szuka :!ony" ~ 

„No ości'•: 
" Młodość zwycięża": 

Zakł Ogrodniczy 

. Brennera 
Wólczańska 100 

rolcca kwiat}' sezonowe doniczkowe 
i cięte , wiazanki i t. p. Wieńce od 
Mk 15.GOO.OCO. L04- t 

NA KOLEJACH .TAK KRADLI 
'f AK DALEJ KRADNA. 

V/raz i letnim sezo~1em wviaz­
clów na letniska i urloov. rozoo­
czał sie sezon kradzieżv koleio­
wvch. tfiema dnia. bv nie wvda­
rzvł sie wvnadek kradzicżv ba­
wi.u oddanego do nrzewiezienia. 
n. orzvnaimnie i wvpadck kradzie­
iv rze r::zv z bagażu. m·zvczem 
;ó!·odzie.ie tak sprytnie sie urzą­
. za ia. 7e któdki i zamki przv ko­
szach i \valizach nozostaia niena­
ruszone. 

Stosunkowo \V iclka ilość kra­
dzieżv koleiowvch przvnada na 
obwód ·16.J zki. Tieda \V·no nisma 
warszawskie donioslv o wvoad­
k u kradzicżv kilku waliz. ()dda-
11 vch na bagaż w okolicv Łowi­
cza, a ostatnlio znów otrzvmuic­
mv wiadomość o okradzen iu ko­
<;za . . nadanego na stacii ŁóJ ź ra­
hrvczna do Grabowa w ziemi 
I'Jomżvńskiei. Po nadeiśc i u kosza 
' 1a stacie przeznaczenia. wfaści­
ciel skonstatowa ł brak rzeczv. 
wartości 150 mil.ie.nów marek, 
Jlrzvczem kłódki bvtv nienaruszo 
ne . Władze koleio\ve \VO.iróle ma­
ło za~ n teresowałv sie wvoad­
J.::icm. a wladze oolicv.i•ne w Łodzi 
zawiadomione () wvpadku przez 
'VVSv fa jacego, POieci ły odn•lCŚĆ 
sie do policji w Grabowie. T am 
7:a ~ : ko ńi.: 1- v sic nra wdopoclobnie 
na "pisaniu oro.tokutu. 

skret!nie, gid.ryż zobowiią-zu.)e Sliie me · 

Nłm Estera oPrzytomnkłła I zrozu- ci'cho. bo wale w morde". a na:· 
miała co zaszfo - paczki tik było. steonie dokonał na niei ~waftu: 

______ __.n~~----·-

Rozwój automobiHz.rnu w Pol- na miesiac. Zwlaszoza w okręgu Dziewczvna rozoaozl.wie łkała ·i 
sce .iest i-edna z ważnie.iszvch kwe lódzkim iazda samochodem nrzez Et>Hog sprawy rozegrał się w sądzie oowi·edziala Grabowskiemu. ie 

Sprawa prywatna czy bezpieczeństwo publiczne. 

st.ii !:!"osoodarczvich. Pl()tSiadamv bo wsie. o·sadv i miasteczka 1J1Dlaczo- pokofu. zoimeldui·e o tem ooli'cn. wobec 
wiem rozwini·etv orzemvst nafto- ina iest wD1rost .,, niebezu~eczeń- Poszkodowana Estera M. poznała na czeg-o Stasiek oostainmvil „oo­
\VV i bardzo noważne wiidolki na stwem ciei'kiego kalectwa lub u- ulicy jednego ze swych przygodnych zbvć" sie iei. Na~rvm ruchem 
znaczne rozszerzenie eiksoloatacii tratv wzroku. znoaiomych i oddala go w ręce Pollcit. schwvcd Anke na rece .i 11stto·. ·al 
ropv nafVDwei. W interesie roz- Policia we wszvstt'kich tv·ch w-v Na rozprawie Władvsfaw R. me przy. wrzucić ia do rze'kL Dziewcizvna. 
wo.iu tci noteżne.i zatezi onemv- oa·dka.ch zachowu.ie się biernie, znał sie do winy i dla braku dowodów widzac śmiierć nrzed oczvma. oro­
slu leżv rozszerzenie rvnku zbv- traktuiac sorawv te~rn rodzaiu.. ia- zostaje uniewinniony, gdyż Estera nie. siła .R:o I() darowanie iei h"ia. o­
tu na moduktv naftowe. do któ- iko sorawv orvwatne miedzv 00_ zupełnie dokładnie przypomłnala sobie biecuiac wzamian milczenie. 
rvch w oierwszvm r 7 Pclizie należv szkiodowanvm a „orawca szkodv. postacie tych, którzy ieJ wyrwali... ząb. t Grabowskiego iednak nie wzru• 
benizvna t smarv. Gdvbv już dzi- Klasvcmvm orzvkładem. w ja- Seg. szvtv orośbv n.ieszoześliwei dizie-
sia.i samochód. motocv1d i' salltlrlr- k! soosób wtadze oolicvine trak- wczvn v; wrzucił ia d:o rzekł. 1>0-
Jot tbvlv tak u nas suooularvzowa- tuia takie s·mawv. iest wvoadek. W przystępie szału. czem g-fuchv na roznaczllwe krzv 
nc. iak w kraiach zaochodnioeuro- jaki wvdare:vł się wozoraJ w Z li . od k'tk 

1 
d . . ki tooacei. udar sie d'O dom.u. Cale 

pciski.cb.. nasz orz.emvsł naftowv GtoWtliie. W i:1;odziniach wi•eczor- Jn.~ 1 si~ . ·~1 u. a~. !! vz. ~1~- to izaiści'e widzfała koleżanka An-
~1ie onezvwa.r.bv orzesileniia i' za_ !nvch przez srtównv plac w Głów- sz'kah w iedne1 ws. 1 b~w1l1 s1e nv. nieia'ka fwia Jakubowska. któ­
miast ograniczać eksoloatacic bo- ni:e orze.ieżdża samochód osoboi.. ~wvkle 1 az~m. On. dośc mtodv ra ukrvta sie' za qffzakiem. boia·c 
~act w. drzemiaocvch w ziemi. sta- wv. wraoeaiacv do Łodzi. Z iedne- Jes7,,cze ~e~czvzna. noto na? R'~- S!e jednak nrzviść koleżance ;6 

rałbv sie wsze~kiemi silami ia oo- sro z d-O'lllów wvbietda 2 amorusa- raca mf.osc1a do Annv Łukas1ew11- oomoca'. 
wieikszać. na. naiwvżei dizi~sieciolet dziew czównv. zami'eszkale.i we wsi Mi• p od „ . G , b sik. !! 

Z tvch \p,,.Jedów pań s tw-o sta- czvna i 0100.bieR:tszv do s~mocho: roslawice. gminy Rż~w. Młoda o ~JSCl? ra ~:V. ie~<\ .-
. · · . , .

6
. 1 "k du rzucioła w oczv siedzacvch w Anka tra'ktowata 1ro 1ednak obo- wa r.tuc1ła s1e do rze 1 ! wv o v-

ia s1e poo1e1ac rozw J .rnmum a- . . „ . . . k' . . jętn:,0 ta na brze!!' niet>rzvtomna ze stra· 
c.ii samoc..hodowe.i. zmus.zaiac sa- n;m g-arsc p1asku 1 ' iH~a 'kamieni. ' : . . chu koleżain'ke. 
mDrzad i g-minv do konserwacii Na szcześc1e obes·zto s1e bez wv- Dma 5 s1eroma 1923 roku odbv- W d • . _ .1 i nanrawv istnieiacvch dr6.g-. przv P~dk_u. o którv. bvło fatwo; ' bo- fasie zabawa strażacka we w3i . „ . nm wc.z-0r.a1s•zvm em?~ 
sz.czcitólnem uwzg-lęd:nieniu po- wiem ~<lvbv masek d·ostat się do Bcchcice, gmjnv Lutomiersk. na za~~ia 1rozef!rar się w fódzk1m 
trzeb ' komunikacii samochodowe i. iocz!-1.~zof~ra. moid~bv dojść do która An'ka nrzvbvła z towarnv- sa zie m:re·i:wwvm. , • . 
oraz huduiac w wtasnvm zakre- ~o.h~n .z ltoz!lerni sto1acemt i urze.- szem zabaw z lat dzied nnvch. Sta ?ad ~ . orzewocfmctwem s~­
sie nowe szosv i dm.!!i. Prace te 1 ezd~a1ac~m1 olacem furmankami. nisławem Grabowskim. Orkiestra dz1eg-o Ttlm1cza. no wvsł'uchantu 
prowadzone sa we wszvsrkich Pornewaz na plac? .. ni~ bvlo oo- !?:rata ool~i ; oberki. wi•ec nic dzL- mowv orok~ratora i obrony ska­
stronach RzeczvoosDolitej i z każ- sterunkowei:1:0 JJ?h~11. mdacv sa- wne2:o. ze Anka i Stach szalenie zał ook~rzonego, Stamsławr 
dvm rokiem widoczna iest oo- mochocfem udati srę na Dosteru- s.ię 7,mec7.vli. Poni·eważ na zab _ Graibowsk1eiw na dwa lata dom 
prawa. nek. Dvżurnv oosterunkowv dał we ouvbvli no ~iedzie. wiec nic ooorawv 7. oozbawl'eniem oraw 

Na tern iedna~t nie łrończa sie się na~~o?ić do wvsł~nia na. mie.i- dziwnego. iż uczuli. że żoladek u- .Tas. 
obowiaQ;ki naństwa w tef srmi, sce. oo 1c1ant.a , i st~1erdzema na- 0 x 

wie. Poza k\vestia szosowa istnie- ~w~:ska rod~1co~ dz~ewcJvnv. o-
je iesz·cze d.ruga bardzo powaroa ~ w~a~czył .1ednak .. ze. sr>r8:wa tą p • J b d d 
kwestia. mianowide 'lnvestia bez- ~~Iic.11 me mte_reslll~ .J moze bvc ani e sowa ocho zi swych 
n:eczeństwa na sziosach. Nie ma- cho.dzona .iedyme na drodize praw. 
mv tl1 na mvśli bczoicczeństwa skann. Drvwatne1. . . 
m zed napadami bandvcki1mL g-dvż D.oD!~flC' na enenn;czn~ doooml'- Wc:zoraj wieczorem dioszfo \\ jal!ly, ale w dodatku Plr7;ywo.zi S()oo 

le w stosun·ku do automobilistów narne sie 0 snorzadzeme oroto- domu Jll!'ZY uL W~oc1zlim.ierskiie.i 12 hi•e towar:iysz:kę. Tego inie znuosta 
sa bardzo rzadkie ; prawie nieno- kufu k~mcndant o9st~runku orzv- do afry+kańs.kaiej awainttu~yma~żeń- by najspo~mjiniejs:za w św~eciie ro· 
towanr.. lecz bczoiecz-cń<;two nrze r~e~t. ze to uc;zvm 1 , s_ora:"e od slkJ,ej, P'.fZY•Czem pofarb:Q'Wa1na w- na. a cóż dopiero paini Jepsowia . 
ieżdżaiacvch samochodó'" 11 rzpfl siebie orzekaze wtascrwei wf.a- sta~a w d:oitkrnwy s'P'Oisóh dziiew- P0orwala co W1Pa<lfo p·oo reike i ru-
\\:vhr.v'k~n:: .n'.ed1or.ost!ków. ; d. zi~-lid· z*s1mzan:em bvro. bv bv 'lromen- CZY1tlta ulicma. Sala Taube. s::yfa dlQ ataku. Oberwał mąż, ale 
ciarn1 w:ei.sohe1. -która cate d111c d kre a 

1 
•.. • , t . Józef Jeips, wzo.rowv imafżoo .e:k. oberwialfa równi1er2 Jego towairz·· · ·· 

trawi na tern. bv nick ielnvm wrza a (} ~ow . ?O. icti n.an.s wowei zabawńtł się wesol00 na mieśde i ka. ta ostatnia ina wet Wlic.oe3 1nri.ż 
s'kiem wióać i żeznać orzeicżdża- '': Łodzi wvi_asm~a: . . w _iaki SP.O~ wracal w różowvim humorze do mąż. 
jace· samochodv. budować barv- sob oo.steru~·ki _nohc.n nan~tw~we 1 m!e5tZlkanna. Po drodz.e sipodl()ha1ta Pobita. poitairgaina. udafa się Sal 
ka<lv z kami·cni' na środku drnl!i: a u:o wsiach 1, m!asteczkach wrnnv mu się, S1Pa1cerująca t11a uLi·CY Pio·ir- efa do knmisa.rja1tu wticji i tam o­
na wet {)brz.ucać samochodv ka- zachoJvvwac s.e . w ood?bnv~h kowslk~ej Salda, zatpmstilf ją wliec p.owiedziafa bolcs,ną siwoją przy~ 
mieniami i niaskic:m. ~~kai ~ac~. Sadzimv b0:"1~m. ze do 4oroiJkr i prrzyw1i6·zil: dlo miesz- s.:odę. Poli.cia piro:l{)kuł soisa~1v w 

W \ towarne tvch sm-aw. Jako t>rv- kama. I tei snrawr.e przesłała do "a<i11 ' o-
. . vh~·vki ~te dot

1

vchczas. mimo wat~ych. nie oodle~a.i~cvc~ ins:re- Wid:~ąc to żona. ,,~padtla w wśc"lc lco}u.' · · - · 
1 

n_1eus.taia~v~h s·k~ 1 !?'. _uchiod~a ?cz- 1~encJl. władz bezl)]eC'Zenstwa. Mość. Nnedość. że mąż wrnca~ . i- 1 

1karnre i ootcgma s1e z m1es1aca 1est mewtaściwe. _ _-1:_s---
--------1ot-------

FELJETON. M , Złodziej o trzech rękach. 
OWią, że.„ NńiertwYilde pomysłowa kiradzij·etpującą w ·zy jego kfiesirenń. Zrazu 

... oortn..umienie na. tle radv od stratt. g-dvż sumv z de~io- ·cvtu wdy~~z;yfa S·Le ooegdiaj w pociągu nde mógif się wrjen·ować. widząc 
kasv chorvch ·nastaoilo bardziej 1>0wtvkał czv tu. czv tam. z ązaJącym z Wa,rszawy do Ło- oh0tk S!ioe'bi1e S!krzyż.owa:nc na f)i~r:~ 
ze względu na 'kase. niżeJ.i na cho· ... ulice łódzlcie brukrua ·t>art- dlZli. Do 'W'8.gi()tł1U wsiadb eleganie- ~JJ<ią,cego współtowarzysza podr6-
rych. .iami. t. .i. że każda Dartfa ·robotni- ka ipaira do pnzed.ziaqu drugiej kla- ży. Kupi·ec uchl\vycil wiec obca re­

ków. zaietvch or.w budoWlie. na- SV, w kt6rY1111 sdedziia~ jeden z ma- ke. trzyma~ ją moc:no i za.J.annowat 
leiv do inonei nart.ii. Pośpiechu n~e ie-tnrych lkuipców w.arsizawsk1i1ch. u- t>Crsonel kolejowy. Nfoha wem oka­
z.nać wcale. trdvż haslem iest dający się do Łodizi U.rod•.ztlrwia miło "Z<alo siię , że elcg;mck1 mężczyzna, 
Czeka -ńsk4. da dama u~dqa 111ap1·iz:·eclw ku·pir~, dawno poszukiwa•ny ztodziej. naz-

... takich chorvch . . iak mini­
strowie Zamoyski~ Wv~anowski. 
ża den lekarz nie uznałbv za cho­
rvch; rzekomo ma.ia wrzo<lv . •n ie-

.JAK ~Qł3J E REJENCI CENIA stetv iednak nie na km. na c z,em 
. FATYGĘ PROTESTOWANJA. sie sirdzi na fotelu ministe rial-

.l cde11 z łód zk i ch kupcó,..,- otrzv nvm. 

... t>rezvdent miasta ieździi zaś otbok mtegl() zają.1 mJejsce fej tio- wi·ski·em Jan Zkcohański. posiada 
ku1awern; końmi. które .;umiera- wairz~s:z. rzekomo bardtro vnużo.. .,t.rzeoią" rękę sz,tuczn<l. kt6„ą 
ią". Widoczmie <>we kon1·e. ·n•edo- ~Y. N~iebaw~m zaSin~t oo. ~r:z:rma_- wraz z ~ra\vdzijv.:ą r~iką lewą trir­
brze sie czu.ia w magi·strackim 1ąc oba ra:mn1on.a Z'ło1zone na P'l•C!rS1', maf wtoz·011ą na p11•ers1. podczas i:rdv 

mał zamiast !?'otówki z inkasa ... lenszv Rvdz - Sm~~lv . in iż 
cl \\ a nrot<'stv. zrob:o11 e w icL~1n vm śmi~i PJagc i Leśk iewicza z Lu­
J.r:u icdc1; we Lwowie. drugi w blina. które \\.-iccei Dla.!t. niż za­
\Varsz.t\ ie. Oha weksle onicv.·a· szczvtów Polsce orzvnosza. 
'\; 11a su111c oo ·50 zfotvch. Rcient .. . orawic::i 11ic chce ślubów 
l :VO\\.,:k; fr;u1L:lszck Szclc,vski cvwilnvch .nic chce i woisko­
noli-=z' 1 ~,vc z:i. soorzadzcnic \VVch. g- lh1ż -..v 1920 r .. zamiast je 
nrotc--.11 ,-:;, .=in zł.o t.. z aś rc icnt sk lacbć. uciekała w te oedv do 
'.\·ar za Lki 1\J'cz!1 (](1 ski .Jan tvlkn Powa11 ia. 
1 7:-: 1.tntn~h . . . . uia !!i - strat uloiv? budżet 

n 1a...:zCQ'O \\ c L \\.()\\·ie lak drn- j lJez dcii - C\ tu: im tor prcli111i·na-
zo? • rl.:l i.:; totnie rnu~i być maJ.r·islrcrn 

2:rnnie
1 

~ gdy dama wszczęta oży- swą ręką pmwą wykor. y\va! swe 
... Uustrowanv skaind'al wie- wuoną rozmowę z iktutpc.em k•1 ·wii- rzemii0s1o zfode1i1~js'kie w cza .- ic -

c-zornv należv do bvtei nrasv doc:zin~m? ie·iro zadiowolenli•u. Trwa gdy jeg-o po.moon·~~:a K.arolct foz.iń­
<cx- prasa). obecnie wvchodzii ł? rto_raJk1ś czas. gdv wtem kupiec s-ka. zabawiat3 01 ,'„C'. 
obraz-k-owo vrzvczem War- Cl!ieTp1ąicv "POITla<ltio na dot1d'i we b6- . PomyslO\\a P<' .; . . H .i.i ..: n \V i ~ .::c : 
szawe widać ~ród gór. skrzv- '1e II'~matycZ111~ d~~ąlt słe ~weJ takich "'zmcze.k na ::.um·-c niu. za­
oaczk,i gra.la lewa reka. a g:itara lewe1 sitirony

1 
J1!ierS'1 11 ku td'z1w1e1nlu aiiesz1owa.nio: 

zasteouie. wiolonczele. siwemu 'UOZJUł Jakąś 1rekę. mantl!ptt-
•• I nazwisko Wvza1nowski 'PO­

chodzi od WV!!aniać: w kaidvm 
raz.ie od wvgi napewno nie no-
~ho<l.z:i Bebe. Czytajcie „Głos Polski". 
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Testamenty sławnych ludzi I „Wydawnictwo Swlt". Skarbiec w piwnicy pałacu w Moskwie. • naszym dzlaclom na wakacJal 
Co i komu zapisywali w ostatniej chwUł? Br. GRTMM Baśni!! 52 rys. H. Tom" Przypadko"!e odkrycie niezwykle cennych z!»io• 

w Lorrdynie ukazano na wi:dok • swei kochan'ki dla "n1" ~„,v ansr.i'el- Atr. t84 cen~ Zł. 3,r>?· w. Stolarelri „Cu- rów. - Zbiory przewyzszają wartością zbiory . . . . k' ·. lfown11 bllllr1" pow111Atlrł, legflnt!y t n· carskie pubkcznv rzadki zbiór testamen- s 1e.1. ?1owiat!1tn' s ł2 rvs 1110 str. dl" tłr.fMI • 
tów różnvch znanvch owhisto-śo' Ni1ezw-vkta starannościa a na- Zł. 250. MA.JRWRIU H •• Czyt&jmy P.isma ant~l~ zam!esrozająl<ltr.ziw,it w .poodfodtre. ~6re orowa-
an1tielskich. wet oedanteria odzttacza sie t~- wezy11ey• ba1kl, b11śnle, i>o"' t11stlrl, le~en d·lu:gie SPraJWIOlz<lanfia swvch ikores dtzity w jeszcze giłebsze Podz.iiemd·e. 

Dokumentv te orzechowvwane stament Gladstona. •1Y 1 onowiRdAnl"~ ~3 TY!'. l 50str. w opr .• ----le,..,t0·,v w n....s~~ w "nrt>a-..ii.. DtzW1!·, •'t"" ~w...,,., .... ,... .• 10 w ·""i.eic.110. ·s· ~ 1· h • h' Wf '·k ' • t . • Ć '7,ł, ?,!'JO. R,llSCf-.ZEWSKI M. „ c;w111t J'IJlllU u I'-.V .r" ~ ... ~ W ~ot; i;; VL' v•""'' vlJ' _ _ vłv a7, r'" tecw czasu w arc I'- e~. 1 ~a.z s ~n~ or~$!n11e m~e b11 fsk• powla::1tki. le~endy i opowi1ulll- sensaieyjnego odikrYd:a imoslkiew- ool1ilcj.l. Piized 0SłuJ)ła1łą Iromi·s .ią od 
wach nanstwowV'Ch. orzV111arm.n.11e1 DOI sm1erc1 uorasrmo. tianls 45 ry!'. 1M str. ·w oprlłwla Zl skiile.i 'PO'licji. Odiknnc·ia dio!konano s~on~1ty się PO otw01:zoodu dirZi\Vi 

Jednvm z nalstarszvch doku- nv sookói. Na:ikateisrorvczniiei wjec ~.no. A. s. PUR~KTN Aanf11s11 Tosyi- w lJiiiWTiicY p:al·aicu. k.;'ÓrY pr:zed re- mesfychaJl1e sk.ariby rzadlkiich bair· 
mentów tel!o rodza.iu i.est testa- zastrz.el?'a sie orze-d wszvstkoieml 11klei poezii „RRsń 0 króln ~fałtanlf'I. wot. ·cją bvł własnością .?edrnego z drro zbrorów wtulci., oibraz6w. 'POI" 

W S k · h . i hl b . · d • . plęlfne ""yt!anl11 z ryaunlritml H. Tom11 ment . ze smra orzec owv- mowam noc e nem1 na 1el!o w pn;t1kl„ilzla A. Ro~ełszewskłe~o 11:r. naJ gaitsztvc:h l1'10IC'3JN'Y handfu ro retainiy, P'Q'Sąigów, wwobów .fatDoń-
wanv ze ~zcze~ólnvm oietvzmem. irrohem. Chce bvć DOChowanv 50. JNrn HARERTON .Dzieci Helenv• wairam1 teikstvliniyi .• lii, a lk·tórv to pia slkriidl1 z \kości sroniowej, lkosimow­

Czas i wilir-0tć wvżtoboita iuż na skt omnie i bez żadnei C>kazatiości. nowłeść rl1A młoilz!Piv w ntęlmei onra- tac uvatrzon;y byił na Sli'ed.ziibę J><>- 111t00ci1. !które tu ukiryto przed oczy~ 
n ~m ooważne rvsv. oielrnie kali- Ciekawa kolekc.ie stan-owi·a te- wie, ilu 11trow11nfl 200 r;tr1>nłe tel~stu s-els'twa angtielSolóego. Zanilm "Palac ma g,rabiąoei wszYstko rew10luc.ii. 

f l·t cl • • ta . bakó treM natłzw:vcza1 ciekawa 1 za!mn1aea. 6 S • ~r~ owane 1 e.rv. o ~zvtac moze s merytv marvnarzv 'TOZ' '• l' w nzi 1110 to pelne humoTn bn<lv.i '" mto- pr;zies.zedl na wlasnoś; sowiet w. ~ De>dz.itewaija się też. ze ·1'T'ZV dal-
1uz tvlko soec1alrsta filolo~ i ta- morskich. Ostatnia swa wole snł- nym czytelniku dążenia 00 wszystkiego byt oo w tx>Soiladatllti.u Stefana R.t<v- wem silrui.llpulainem 'llr.Ze~kanh1 
kieimu snecialiście trzeba wie- svwali' oni na orzvnadkiem :r.nale- co !Mt wzniosłe, sv.lAehPłne i p!Qkne kuszyńsikieigo, ndez;wvllde bogat~ ood!z~enmyclt skirytek odkoryć się 
rzvć na słowo . . ii na.iw'ększv one- ziionei !kartce oanieru. wklarłali ia Zł. 2,so. JT~LH. PIA~RCK.A „Obowla g.0 PTzeds.t.ęb'ilOO'ICY, k:tórv J)ll1Zeby- l\ldia sil?aiwne z,biory ohrazów i po­
ta anS!ielskoi nie orzvwrazvwat ża_ w htttelke r DUszczali na fale mor- zek• Powlesć rlla sbrazri mtolizłeiy, wa obec111ie w Palryżu. Po wvbu- są.gów klQ:śdelnvoh. lkltóre . tam .i-• . • . • · nif'zmlrrnlo ell'l\awe' treAel w Xll roz- ~-dne.1 wam cl.o ~we.1 bezce11111e1 sm.t- skte. tizłahirh w łllllnef l moenet oprew!P, chu rewotlucji palac mqieśdł ame- 11\.ryć mliail bra~- wb.§ci'cie!la pałaclt 
·~dz11v lłterackiei. natomi1ast nie Wie!P. miP.siecv a czasem ii wl<e- na mlod1>1?0 ezytelnlkn wywiera i?łębo .ry1kańsitti komiltet QPi'elkii. a ld'edty Paiweit Riabuszvńskf. ZbiiQlrv tie u­
om1eszkal zaDisać „ukochanej żo- le lat btadz.ił taki testament oo mo kie ezarniaee w1·ażeni~. rozwtfa u. ten komitet wvjecha~ z Ros.ii. pa- chodtzą za n.atwiekSlze i1 '!la,i'ce,nrnkj­
'Tl1ie" w soa<lku. naioie1rniejsze swe rzach zanim 1ro wvf.owiono. mvsl i uszlachetnia duszę Zł: 2·!'.>0 r.r łac zajęty zosta~ .na sołtron~Siko u- sze w ca1f-ei Rosji ,i, ;p,wewvisr.aja 
łoże. Ciekawv orzvczvne'k kultura!- R11 F;~LTiJCK~.1 z ~lemasitr101~0b.':l~k~er>jo~:~ea~ •Czące'i sre mf.odzj,eżv. Pod względem w:ar:ti0ści1 mwet car 

Oh 1• • • k' . . l Cl e1rnwr SZK ee 1 n J "" „ 11 n- d i-·~~-· d' . ~ ~.t • k' b'· I O·!\: te; oam1at .1 znaJdu.ie się nv stanowi testament z roku 10;:; nla w opr11 wie t 7,ł J. KWAPl!\Sl\.T .ru·ze. '1\1!1:11\·u ~· 1ram1 vuiiZ'.Y'111'<1JI Je- s 11.e z. _Jory muzea n~. . . 
testament Neis·ona. zwvdezcv z soi•.;;anv st-enog-rafia. Poił Ro1?owem Z11 wspomnll'ń bolOWll!I dien~ sttudentow polecenme rządu, w J}iWTillC1' Zillafolilottl() rez w1el­
t>od Trafal~ar . Testament oisanv Do tei chwili odicvfrować mini- w R rozrh:Maeb Rr .. 20 W KULR&'-'KI by z;ba:dać stall1 rze:czv mieszczą- ką Hość .rewolwerów, oiraz wairtoś 
ie. st na kartce folnierski'C!rn notat. żna z · fatwokia stf"T1·00'T"afi:ozn~ Dzl.eie naTnriu no

1 
Isikliel!'to b?•::-a~e wyd7"0 cwh SI. ·ę w budy111iku. Praoując nad ciiow. vch dokume. nt.ów historvcz-. . ; • · · · · nl11 .,, '!11Plmem uci rae ,am1 l!'r. • i.ft . • -"-· n 11.. . • :..._.. ktA- ~-nfka rek:i :nieWDrawna. 1akbv niie znaki. w ·M1 czas wchodzace dn- RF.NA bez.sknvdłv rtnlr ory1dnRlnP. n11· z1wen1wt.'l'YlZOWaJ11ł1em r~. ~~u- YCu ~ m.tmerami P<l~'ll~. vre Uil\~: 

nawvkta do pisania. Znakomitv ad Diero w ivcle. "trniow11 11tęknP nowele t Zł. „PERł,Y den1: zewed~ pewneg'O .dlnd.a do ?EW z.ałv sae PO ira:z ostattnm w chwncr1 
aniral oilS'ał 2'0 w orzededniu bit- Testament ten naro·bn nil'e mafi(J! PnRzJT POLSKrnJ• pf Pśn1. o iczys~e w nkv. gdizne uwa.ge ,iego zajęlły wvbuchu TewolucJiit. 

któ · I ł ' ,· ć p· _ ·kł t ·d · tk XVIII ciwueh tomach Iii& młocizłezy i dz•ee\. wv. w rei zna az stmer . ie O.PO u se zrom z noeza u Wf lk' 11·6 wierszy poełó'v polskich: h • 
niedzv i ~6br niie oosiadat iedv- stulecia. Mi:kl:w~~!.ar Kono1micklej L~DArtowlcza Generał OC rany carskiej -
nvm Skarbem bvła kobi.eta wiei- Musieli Powołvwać os·obne ko- Asnyk!!, Kr;slckleiro, Bełzy I wteln in· b I • k• k t 
rozumu· lad Ha.mN"'- d --ł f I t f' stor1a o ryee~u ztoto-sknydlym i zło· 
kfe'i Piekr.ości ł wie'k~'Ze!!O Jeszcze leJ,!jum z3m-7V><;:iP?irmvrh 7llaW"ÓW n:vcb '.? Zł IGNACY DANIRLRWSKI: Hł·1 0 SZeWJC Jm pr0W0 a Orem. 

• v„ ~vu. . , 0 vucv ;.owan. ~ s enog'!'a t•OZ- tym zamku 20 1Zr 1UL. BAC:t.Y~SKr Na koug.resie baptystów w Now. 1 Jnnvm razem ireoorał oświad~ 
Ten •• ~karb Przek~ZUJ~ obro.n- nvch zm1kow. a. me m.ała to bvła 1<rólewn11Roża gr 20: CHRŁMNO Clehwe Jo.r:ku zjawił s;ię były .~ieirowmrllk o- iczvit, że 'P'OOIC•zas g-ry 'S!Pa-cN mu ;;e 

ca Angll!- ~rólowi. 1 • OJCZvźme, trudność. alb~w1em ~~ . e byto pny,rooy Kłam1tlqk1ego 20 g! . • PANI slawdonego .• HI-g{> oddiziiatu" il by- stołu bainilrnot tysn'ą.crublmvy i 
wzvoomma1ac W1ielk1e zasługi i!ron-0 znaw<:ow te.i sztukTL DUL~KA JRJ KOTKtA ,_t plesatlk cudow~oe try dowód"" żain<dairmer~ cars~„1 proQISiq r'edtnea.n z c~on!ków zarzą---fl--- opowiadania z 16 p ę„neml nl!ltr gr." .....,.. Jl ......,, . "'" 

eh • ł b• ' Ż b • • w. r\ULERSKI PnyJaolel dziatwy. Czy- gene.r.aił Komilsarow. du o rodnń•es11ende baintlmotu. Pan 
Cła za IC onę, O Się n1e tanki, wielki zbtó~ powiastek balek ,,Sympaif;iyicz!Ily" ten osobn1ilk. lktó ów sc1hviti.t sie, a wrr~ z nll'lm je.sz-

1 g d t . ' ".l'ierezy z Ilustr. ·:o :r· .Miła nleap~ rego w S1W0illll czasie zwainio „cair- cze trzej wn•owi!e i \każdy . wirecwt zna a na ospo ars wie. dzillnka. dl& dzlf!Oł ... o tomików nai !Vkim wam!Piirem" J)OZ.OSl"laje oibec- mu tysiąc mblowv ba1I1ilmot na • • plęknlefszycb bsjecaek komedyjek • • ' . • . ' • ., , • . . • „Nie mała s1e zuoołme na ros- chwili. S!dv żona te~o zauważv~ 1 powiastek dla dzieet, wszystkie ilu rue w .s~zibie l>o'.lw~ków a• ma za co Komą,~orw l\lStnreCłmął silę z za 
~arstwfe". Temi słowami usi- nie mosrła w SV·Pialni. - Skoro strow11ne przez n11fwybłtnlefezyeb zadanie śied:ze«Jllle emu1giramów ro-- rliowdieitMem. 
I-Ował mnotvwować oewlien dro- żona uł<0ivła sie na sooczvnek autorów, tworzące bo~atl\ blblfoteezkę syjskłch w Nowym Jorku. Po wvbuchu rewolucji '\V'VlPły- -
guen;vsta. . oskarżony 'Pr~ed sa- „czulv" maż otworzvl kurek 1 r~:t::~e~~i~c~~· 31'\;tą~~RSl~;"g~ w.:~~ J.aiko faJk,t c·h~teirvztti<łCY te- fi~'l „~e,sairskf wampilr.'' W ~ułga­
~ent W lJ.trech~ie O ~a~ach m<>r-: .l?'az Począł •naołvwiać .do syp(aJni I zabawy-, 1I ,;a • Wybór na1p l,ęknlei· RO omoWJeka, ooow:iaidają o nim t'J'.f' gdzie zaJmOwaif S1ę fa~~'(JW~­
derczy wzec1wko zome - swó1 Ale ten zamach na żvcie żonv niP szych wierszy•,. lll:ela • Wielki • zbiór . nastęP'UJaoy wyipade!k. jaki miał 11Uem dokumentów;, Na J>?Gstaw1e 
zbrodmiczv czvn. udał sie. oonieważ ooczula dusza- hll~nt z łlustrae1 ami trzy książki ra · miejsce w J)e"WłlY'!n !klubie w Rosto '!YC:h „urzęd.°'".Wh oo.~ró~ o-

Akt oskarżeni.a ooiewał że dro ca woń 1tazu i w oore uciekł~ „ sem 2 zł. • t . wi.e swtlcldczy~. ze Jest na tromie sp?ogik11 , • Przy zamówieniu na sumę nie mn e1 · anvvoolsze\V11C:kii"'·O'o g.uerzv-sta. ow w czasie od 11·.I?'<> ooko·iu. ntt a zt. opakowanie t wydatk\ pMz- W kiooi•e tym girano w jakąś ha · . . "'.s. • 
sierpnia do 11 listooada 1923 roku Oskarionv do obu zamacl16\v towe przyjmujemy na nasz 'rachunek, zairdową girę, iprzyc~ein miedzy P.1'1Z}'1pa~k·ier.n .i-ed!Jak „uatraiiiooo 
usiłował ·oozbawić swa rone iv- przvz.nat sie w śledztwie. twier- dołąoz11 .1ąc 1ednoeześnte et1-kawą k'< l ąt g.raczaimd zna.idowa·t się równdeż i n~ śladY.Je~o m:a<;:.h1 ·na~11 • lecz Ko-
cia. t>Odaiac jej do 'Picia mleko i dzac wszakże. żę żone swo.ia. któ kę dumo. geneiraił K·omi;sa•rQW. mrsar•m\ri nd~fo sie zbiiec. • 

e'k lad d ,· k . ·- l oś d . i WYDAWNICTWO "SWlT" W.AR- .. . PrzielZ dfozszv czas wowad~ 1 r !:: U<> k!wze,tvomieszj a arszt e.nłv1 ra ooz,na za D re mdwem nse· SZAWA, PIĘKNA 2~. pokój nr. 2s 2a-1 P1]'alt1.y satrapa ~1rvwał ied- '\We o:perac.te w Be.rilinie ""Śród e-
1u1. vuu owe wvs am Tatów w '!'azeaie. chciał zamor- .ną pairtJe za drugą i PO pewnvm mi,g;ran::ów rosvjskiilch, z !których 
~t>tomatI i:twalto~e~o zatrr dować nie dla te~rn. abv zawtad· ozasiie .~ze~aina ta wz.ro~~ do ol- soora lk:.zba d-ostaifa się d!zieki ·n~c-
żvc·arszem iem. g'I'Ozace utra a l~~1 hoY~~d~~;k1chv ;:i~~~Ó~~ Dr. med. Dr. S. Xanłor brzy.n11e.1 sumv 500.90<> rubli. którą mu w S'ZJPOnY czerezwvcza.~ki. Ba 
. P~nieważ prób t . . a1e dlatei?o. że sle zuoełnie ni<) BRAUN \Vygrał mtocliv kiup1ec S. w1ił •też w Wi•cdniu. PQC!retn wv-~ ł . • a 0 mera. IIlcre u- Specfalłsta chorób Gdv po skońozonej girz,e oon S. DlVltlą'ł w Ameryce 

ua a. s1e. maz za~em nlanował znala na ~OsPodarstwie. wenerycznych skór zwróoi'Ił się do ge~1ernta. abv od• B1.1~ga1rja, N~emcv Wredeń i Arne 
d.nm zan;ach. Dn1a 19 s!vc_z,11lfa Trvbunat oczvwiście nie uzinaJ ~;!tj:,i;::i~hor~~ nych i wt os ów. dał mu 500.000 rubli. tamten z ey- n.tika - oto etapy pracy tego Mren 
19Z4 r. n~J~wał otruć swo.ia zom, talciei motywacji za okolicznoś.<' ut Piotrkowska 144 n.iozrrwm spolko.tem odlp(Jw.i.ed.z.iiat: ta SO\\"i·ee:k.icg-o. Dz.i1siad je"St ol!l iro-
1?azem sw1etLnvm. Zamknal na- la.l?'odzaca i skazat owe2'<? ~ro~i· skórnych i wener. r6g Ewa11g.11e1i:1eJ. „Nie ja painu. ale p.ari mnńe wilrnien .rącym z'\voleinttiilkiem hollszew:iic-
nrz6d kurek od l?'azu . .a otwarł w ste z Utrechtu na 12 lat w1ez1ema Przy1muie 1-2 i 5-7 . God%o prsyjęcia. od s.2 jest pól miljona mb:lii" i zagroz;i~ lkiego syst·eimu. który, ialkio cairsik1' 

N• kł O , • • Panie 4-5. 6-s ""· Dla pal\. 5-5 zamknńiedem klubu. W końcu za.- lkierow-nilk oddzfafo tl"udegio -
Jezwy Y SpOSOb UCJeCZkJ. . rząd musiat faknvandie WYP1aici~ zwak-za,f we wła.~ciiwv sobie st>O-

W mieście Newton. stanu tr6w. z kt6rvch cześć znaidowa- Laboratorjum chemicz- I Kom~samwJ żądaina sumę. sób. 

~~7ths. ·ni~b:~~~~n;h wi.~k~e;;!~ ~~.s~n1~sś.1~em~a~0~~~·!.z~~= no·bakterjoloiczgn~. ! D::~gnHarz sowiecki handlarzem iywym fou,iarem 
rzv" Jamesa A. Wodruif.ia i J. B. nia oodkradł() sie kilku bandvtów Dr. med. St. Hurw1cz I . Wvch?d~acv ~ Berlin!e dzien- ·na: k~óra stała na czele. ko~1itet~1 
Rossa. mistrzów w rozbijaniu którzv oodłożvli dvnamit ood na- i mk ro3vJsk1 „Dm'. dcmosi z Sara- <YP1ek1 naid oDuszczonemr dz1ećm1. 
skarbców bankowvch orzv PC>- roznik mieszczaoev cele kasiarzv ul. 6 Sierpnia (Benedyłlta) 15/11' towa. że członek tamtel czerez- Handel dzrewczetami Drowadzit 
mocv dV'flamitu. i rozsadzili mur "t>raWiP- bez hala- (!Wnika o-ra oruebina)! wvcza iki. Ieden z .JJaibardzi·el ool!- ten dv~nttarz sowiecki i11t wizwvż 

W stvczniu r. b. obadwaj doko- ~11 i wodzów swoi·ch uprowadzili. Analizy moczu, krwi, kału, plwocin Itp. tvczni1e czVTinvch komisarzv. zo- dwa lata i setk: diziewcza t sone­
nali szere2'U rabWlków te2'o r<r Poszukiwania rabusiów. jak do- Badanie anatomo·patolosticzne nowo- stał aresztow.anv ood zarzutem dał do dlO!l11ów rozpustv w Mo--
dzaiu na Z·naczne sumv. Bvli oni tvchczas sa hezówocne. tworów. wyskrobin i t d. trudnienia sie handlem żvwvm t<>- skwie i Petersbw:gu. 
orowodvrami licznei bandv lo- Mieszkanie prywatne: Wschodnia 76 warem. Pomag-ała mu w tern żo.-

MARCEL SCHWOB. 

MIGAWKI. 
Dwa dziwne wozv sto.ia ~ bo- nietemi ustami. szeroko rozoieta 

ku. Jeden z nich przywiózł ma- , kos~ula i kurtka zarrocona na 
szvne. dru~i odwiezie człowieka. I plecv. czrowie'k ten idzie śmlalo 

A dokoła tłum czar.ny i ścisłv . bvstre ieiro oczy orzerzucaia s1e 
. . tvlko 1rdzienjel!dz.ie blvska świa- i z tw~rzv na twarz. ~ czoło ieRo 

Ultca de la ~O<!uette, oos1a~a , tełko zapałki: czv papierosa. Nad I blednie i oo~rvwa s1e lodowata 
d":'a rzedv latcirn1, ktore da1a tern wszvs!Jkiem zwisa 2'esta. bru woda. Usta tesro coś szepcza. a 
dziwnie niepewne światło w si- natna mg-ta. bliże.i sto.iacv stvsza słowo: 2'ilo„ 
we_; m.1rle . w~zesneir:o ~r~lku. Powoli i leniwie nadchodzi sinv tyna„„„ . . . . . . „ 
DO'koła kazde1 latar~ 1 .z\y1sa 1ak- świt. ośwtiefla linie dachów i kon· . Idzie on c!ezzk? i w. r>ro:ite1 h~Jt 
bv olashta krwawa 1 c1ezka. turv sto.iace2'o w milczeniiu tłu- Jak bvk w 1arzm1e. az omera. s1e 
WśroJ czarnesro tr.umu. otoczo- o drewiniana balustrade. a z p1er-m.u. •--T.n.. ne~rn umundurowanemi svlwetka si je.go Wytry1W13. się 1\lltt-yn ostry 

mi ooliciwtów otwiera sie oustv Ośwtietla zai.rlebienie strasz- i dzwonłacv iak sv2't1aturka. ble-
czworobok. nvch drzwi i twarze znudzonvch dnace ust.a mówią wvraźnie: mor 

Dalei oare nedznvch drzewek i zziebnietvch żan darmów. oświe derca ! 
ł ci e:iłkie drzwi. za któremi wi- tła wozv i wvdobvwa dzi'Wllle A ootem izłucbv huk. czv.iaś 
dać nisk·ie s'kleoienie. A ieszcze blaski ze statowesro 'Oólksieivca, wzniesiona reka_ mie'kkie uderze­
dalei kilka okien n szvbach oświe zawiesz.oneg-o v•vsoko nad oomo- 1n4e„. i ruch tł'Umu. którv t>ra2'Ułe 
ttonv-ch czerwoinvm otn nren iem stem. z.obaczvć iak wvtrvska w ~óre 
. l?azu. Nad drzw;ami duża lampa Żandarmi dosiada.ia koni. oo- fonotanna krwii ludzkiel. 
l?azowa. a oo d ru~iei stronie ou- licjanci us.tawiala sie w rzedv. a Potem kos?- ~ostaje rzuconv na 
stego czworoboku. wśród kon- izwardia municvoalma mlnułe PO- !eden z wozów„„ 
nvch żandarmów ; żolnierzv wi- rządku To wszvstko. 
dać w mg-le oora1mci rusztowa- Rozkaz. okrzvk. białe os!T?',a Trzvdzieśd sektmd od d:rzwi 
Jtłe . nad którem wisi iasnv. błvsz- -szabel wzlatufa w oowletr:r.P. wiezienia do.„ k<lSza. 
czacv stała oótksif'ivc. drzwi sie otwieraia ; na orol?ll I oto w szat.onvm t>edzie sunie 

Tu tłum test naibardziei zwar- staie truoio bladv człowiek. Po ulica de la Roquette orszak Dwaj 
tv. obvdwuch ieg-o bokach \vi dat żandarmi. ootem fursron. a za nim 
Tuż obok maszvnv Delno cie- czarnB pJamv z:rów żandannf. 

. n~6w. Łvsv. z o~olona twarza. za.ciś- "·~ obvdwuch ~tronach uffcv 

złe i szvdercze twarze. dz.iewcze Naois ten czarnv i błvszczacv. 
t.a w chustkach i chfoocv w blu- oowtarza sie ma soodniei desce 
zach. którzv rwcaia żandarmolt\ trumnv. 
klatwv i złorzeczenia . Spuszcza.ia trumne <Io rowu. 

Orszak skreca ku Tvrv .na Svoie sie żólta ~lina i brudnv pia-
<:mentar:r. sek 
Podłuinv rów. t>O obvdwu str<> Sko11czone. 

rnoach żółta mokra i.rHna i brudnv Pomocnicv kata ida do sasied-
Piasek. nieJm szvinoezku na szklanke '" ~ima. 

A na nisk1m murze widnie.la Jest tam mł<>dzieniec o aksa-
znów me~zvfoi I kobietv. bladzi mitnvch oczach i czerwonvch re-
z zlorzeczeniem ina ustach. kach. którv usta wiat ~lotvne. 

Cze'k.aja na furS!on. Jest również wiotnica iiur~onu. 
I oto nadjeżdża. które.1ro nic iuż ·na świecie zadz:-
żandarm; oomai?aia i woia~a- wić nie może. 

.ia kosz. A dwal 2't'abarze kłada Siedz.i otvfv człowiek w czar­
do trnmnv z białesro sosnowe1to nvm olaszczu i futrzanei czapce. 
drzewa człowieka bez 2'łowv. którv od dwudziestu sześc:u I.at 
któreS?o reice białe i bezkrwiste ood1nosl w ~óre sdowv śoietvch · 
zwiazane sa sznurem i wvwró- na ~ilotv·nie . 
oone dłonia na wierzch. A ~dv !!o t>Vta.ia. czv oo ście-

Potem wkfadaJa ~łowe twaTza du ~ł'Owa taka daie ieszcze iakie.~ 
do nieba twarza blada iak oapier znaki ivcia. człow'.ek ten uden.a 
z sińcami na nosie i brodzie. Palcami w stół i. oopiiairu:; białe 
Głowa ta orzvstawiona iest dt> lekkie wino. mówi: - Nie w:em. 

kadt,uba. ale niezupełnie urzvst:l- Ni~dv. ani razu inie widziałem. te 
ie. To, :nłc nie szkodzL bv sie coś ruszato w tvch t?:O-

Ludzie ci przvbii.a.ia kilkoma wa'Ch. Gdv iest bardzo zimoo. 
~wotd~iami wieko biaf ei trumnv. skóra na 1tfowie wraz z wł"~mi 
Na iednei desce można orzeczv- drtv o tak„„. 
tać: KHo oo osiem franków! (Tl'umaczvfa f.:l) . __________________________ "'111!" ______________ _.... __ ..., __ ...., __ ...,,,_ __________________ ....... ,„ ....... ~~~--~-~~~--~~"!'"'"9~--~--"""!"~ ....... 
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